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U wicekróla crawla - Macieja Chrostowshiego

Panor Davisa: Hebda l Tłoezynshl contra Mctaia I Daworowskl
Komisja Z Z. przejmuje sprawę bokserskich mistrzostw w Łodzi

Chelsea pragnie olśnić Pofefet
Od dwu dni na kortach Parkkłubu w 

Praterze, na najpiękniejszych, może 
najlepszych placach Europy trenują te­
nisiści polscy i austriaccy, szykując się 
do rozpoczynającego się w piątek me­
czu o puhar Davisa- Przeprowadzają 
ostatnie pociągnięcia nad wycyzelowa­
niem formy, ostatnie obserwacje prze 
ciwników, plany taktyki.

Losowanie odbyło sie w środę. 
W piątek grają: Hebda z Metaxa i 
Tloczyński z Baworowskim, w sobotę 
duble (skład nieznany), w niedziele 
Hebda z Baworowskim i Tloczyński z 
Metaxą.

Skład drużyny nie jest po myśli 
Austriaków. Metaxa wykazał bardzo 
zła formę na mistrzostwach. Pod jej 
wrażeniem ugiął sie nawet papa Kin 
zel, forsujący swego syna do reprezen­
tacji: wycofał go z drużyny i zastą­
pił Matejka. P. Olchowicz zgodził
sie wspaniałomyślnie na te zmianę,
nie zgodził się na nią sekretarz Puha- 
rc Dauisa Anglik Sabclli: Matejka nic 
będzie grał przeciw Polsce.

Nie ulega wątpliwości. że jest to 
dla nas lepiej. Hebda w'oli grę Me- 
taxy, niż Matejki, a Tloczyński też 
powinien lepiej zagrać z graczem, 
który wspaniale Piłki przeplata pro- 
stemi błędami. Taki jest bowiem Me- 
taxa. gracz uzdolniony, nowoczesny 
o fantastycznych warunkach fizycz­
nych — bez głowy, bez dostatecznej 
techniki, bez spokoju nerwowego bez 
wytrzymałości psychicznej.

Atak jest dla niego synonimem te­
nisa. Nic inego pozatem dlań nie 
egzystuje. Atakuje długa piłkę z le­
wej strony (jest graczem leworekim) 
i pędzi do siatki; ma ogromną łatwość 
uderzenia i piłka jest szybka. Toteż 
jeśli uda mu sie wypad wygrywa: ale 
piłce brak precyzji, toteż często pa­
da ona na aut. oddając punkty prze 
ciwnikowi. Jeśli nadto przeciwnik po 
siada jaką taka 
przy siatce, jeśli 
bakhend Metaxy. 
załamanie.

precyzje w mijaniu 
umieietnje atakuie 
prędko przyahodzi

NICZEM BIEG NAPRZEŁAJ
a to tylko wejście drużyny Ruchu na stadion W. P., który ule­

wa otoczyła głęboką fosą. Pierwszy Giemza.
Austriak jest groźny, gdy jest w 

transie. Sadząc z jego formy obecnej 
niema o to obawy.

Baworowski jest w znakomitej for­
mie. Oceniła to najlepiej Jędrzejow­
ska. początkowo pewna sukcesu Pol­
ski. Jakże jej jednak rzedła mina, gdy 
•przyjrzała sie dokładnie tej ruchliwej, 

i szybkiej i odważnej grze, której brak 
tylko opanowania nerwowego. — 

I powiedzielibyśmy głowy. Baworow 
ski umie grać w tenisa, wie ja­
ką wartość ma długość i pla- 
smg piłki, kiedy trzeba. a 
kiedy można iść do siatki, wie też, że 
ma nieświetny bekhend i nigdy nie za­
ryzykuje z tej strony ostrego ataku. 
Na szczęście są to wiadomości teore­
tyczne, które w ogniu walki przeradza 
ją sie często w szereg prostych błę­
dów.

Przeciwko tej dwójce staną Hebda 
i Tloczyński? Co zrobią? Porównywa 
liśmy bezpośrednio niemal ich grę z 
Austriakami i stwierdzamy, że porów­
nanie to wypadło na korzyść Polaków. 
Hebda niewątpliwie wszechstronnością 
uderzeń, techniką przewyższa Austria­
ków. Piłki jego są długie, plasowane 
precyzyjne. Gdyby były szybsze, gdy­
by naciskał pedał akceleratora nietyl- 
ko w chwilach krytycznych, ale w cza 
sie całego meczu nie wątplibyśmy w je 

i go zwycięstwo. Tloczyński przeciwnie 
w tej formie, w której jest obecnie 
czuje się przy szybkiej wymianie jak 
ryba w wodzie. Atakuje piłkę odważ- 

1 nie, a że ręka odzyskała pewność, więc 
pitka ma i dobry kierunek i długość. 
Słabością jego są nadal momenty nie- 
bezp.eczne, gdy traci głowę, i wycieczki 
do siatki. Zwłaszcza siatka — idzie 
do niej jakby z rozpaczy, nie wtedy 
gdy przygotuje sobie doskonale taką 
wycieczkę.

Nie podejmujemy się dokładnego 
przymierzenia gry Polaków do prze­
ciwników, czyli wyciągnięcia ostatecz­
nych wniosków, zwłaszcza, że obserwa 
cje nasze opieramy na grach trenin­
gowych, spokojnych, ospałych. W o- 
gniu walki wszystko może się zmienić 
— na korzyść, albo na niekorzyść!

Mimo to w singlach dalibyśmy pew­
ną przewagę Polsce. Jesteśmy zupeł­
nie pewni, że zdobędziemy w nich na-

WARTA — WISŁA 4:1
Szerfke w „szufladce" miedzy 

Bajorkiem i Kotlarczykiem I.

GARBARNIA — Ł. K. S. 3:1
Lewandowski (na lewo) stara sie 
minąć z nieposluszną piłką 

Stankosza.
pewno więcej setów. Czy jednak punk­
tów też?

Otóż to. W singalch może być2:2 
i wówczas przegramy. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że jakakolwiek pa­
ra polska — najlepsza na papierze Tłu 
czyński, Hebda, czy zupełnie rezerwo 
wa Wittman, Tarlowski—przegra z pa 
rą Metaxa, Baworowski. Bo jeśli sta­
ną do wałki Tloczyński. Hebda, któ­
rzy może mieliby jeszcze jakieś szan­
se, staną tylko w razie niepomyślnego 
wyniku pierwszego dnia. Staną więc z 
ciężarem odpowiedzialności na bar­
kach i ciężaru tego napewno nie wy­
trzymają. A każda inna kombinacja 
(noża niemożliwa do urzeczywistnienia 
Bratek, Tarłowski) musi przegrać.

To też zwycięstwo w meczu Polska 
— Austrja, otwierające przed nami sze­
rokie horyzonty: spotkanie z Belgją, 
potem z Czechami, Jugosławią lob 
Francją — u nas w domu, zapatrujemy 
się sceptycznie. Wszystko jest możli­
we—od wyniku 5:0 dla Austrji, do 4:1 
dla Polski.

rnizm wkradł sie
Twierdzi on (a i____  ______
Polska łatwo upora sie z Austria. Po 
obserwacjach treningowych tego sa­
mego zdania jest zresztą p. Radema­
cher kapitan drużyny austriackiej: 
uważa on. że byłby wielkim optymi­
sta. gdyby oceniał szanse Austriaków 
jako równe.

Bezpośrednie porównania sa zresz-

; w szeregi drużyny, 
nawet wierzy), że

tą trudne- Austriacy trenują rano. Po 
lacy popołudniu. Jeden bezcenny 
dzień treningu zaprzepaścił wtorkowy 
deszcz«

Na 24-godzinny przed meczem na­
strój w Wiedniu jest wiec taki: za­
interesowanie spotkaniem ogromne. 
Polacy sie podobają, horoskopy na 
zwycięstwo Austrji raczej pesymi­
styczne

w

Wiednia w 
w znakomi- 
drużynowy 
abv pesv-

(Str.).
♦

Polacy przyjechali do 
poniedziałek wieczorem 
tych humorach. Kapitan 
Olchowicz nie dopuszcza.

Specjalnym sprawozdawcą Przeglądu Sporto­
wego z meczu Polska — Austrja o puhar Davisa 
będzie p. red. Stanisław Rothert, który udał się 

w tym celu do Wiednia. DOBRZY ZNAJOMI KORTÓW POLSKICH
Niemiec Cramm i Wioch Stefanl spotkali sie iv Berlinie. Raz je­

szcze wygrał pierwszy tenisista Rzeszy.

CZY TO MOŻE POMÓC?...
Schmeling przygotowuje sie starannie do meczu z Louisem 18 
czerwca, pod okiem Maxa Machona (na lewo). Opinja amerykań­
ska powątpiewa jednak w celowość tego treningu. Nokaut i tak 

be dzie!

»
SZTAFETA 4x200 MTR. AKADEMIKÓW WARSZAWY 

zwyciężyła niespodziewanie podczas meczu tv Berlinie. Od lewej 
stoją: Makowski, Zubowicz, Karpiński i Gumkowski.

ZWYCIESKA OSADA GEYERA — ŁÓDŹ
zajęła w biegu sztafetowym 14.200 mtr. pierwsze miejsce: Gra-
lewski, Katoszyński, Gabinowski, Lenarczyk, Wiśniewski, Rut­

kowski, Sawan.
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Benjamlnek Londynu przyjeżdża do Polski
Cłielsea, drużyna 'wielkiej przyszłości i 'wielkich nazwisk

Londyn, w maju.
4Ibiegty tydzień był „czarnym tygo­

dniem“ pilkarstwa angielskiego. Po 
'przykrej, ale dającej się jeszcze wy- 
ttómaczyć przegranej w Wedniu, na­
stąpiła porażka ze słabą Belgją. An­
glicy chwytają się za głowy j lamen­
tują nad utratą hegemonii w piłkar- 
stwie międzynarodowem. Pocieszają 
się jedynie tern, że zarówno Austria, 
jak i Bełgja. znajdowały się pod kie­
runkiem trenerów angielskich. Mała to 
jednak pociecha, gdy się weźmie pod 
uwagę fakt, że trenerzy ci opuścili An­
glię diatego, iż metody ich nie znala­
zły uznania wśród klubów anigdskich. 
A te właśnie metody triumfowały w 
Wiedniu i w Brukseli.

Belgja pokonała Anglję w stosunku 
3:2, sama zaś uległa Holandii 0:8. Chel 
sea, która zajmuje środkową pozycję 
w- lidze angielskiej zwyciężyła łatwo 
mistrzowską drużynę Holandii w sto­
sunku 3:2. Wyniki dość paradoksalne. 
Dowodzą jednak raz jeszcze o prze­
wadze dobrze zgranej drużyny nad nie 
jednolitą reprezentacją. Sukces Chel­
sea interesuje nas specjalnie ze "wzglę­
du na nadchodzącą wizytę klubu tego 
w Polsce.

BENJAMINEK LONDYNU-
Chelsea Football Club, najmłodszy z 

-wielkiej trójki“ londyńskiej (Arsenal. 
Tottenham Hostpur i Chelsea) założo­
ny w r. 1905 ma przeszłość może nie 
tak wspaniała jak Arsenal, czy Aston 
Villa, niemniej jednak osiągnął poważ 
ne sukcesy, a na podstawie wyników 
lat ostatnich wszedł do I-ej Ligi.

Karierę swą zaczęła Chelsea w dru 
giej lidze, z wyjątkiem jednego sezo­
nu 1907-08, w którym znajduje się w 
pierwszej.' W roku 1912 klub awansuje 
do pierwszej ligi na nieco dłuższy już 
pobyt. W roku 1915 następuje jedyny 
występ Chelsea w finale puharu angiel 
skiego. gdzie jednak «lega Sheffield 
United. 0:2. W okresie powojennym 
największy sukces ligowy — to trzecie 
miejsce w r- 1920. Trzy lata później na 
stępuje relegacju do drugiej ligi na o- 
kres sześcioletni. W roku 1930 Chelsea 
powraca do pierwszej ligi, wzmacnia" 
jąc jednocześnie swój skład trzema 
internacjonałami szkockimi — Jackso-

nem, Cheynem i Gallacherem, za któ­
rych zapłaciła 25.000 funtów, t. j. wó­
wczas przeszło miljoij. złotych. Przez 
następne trzy sezony Chelsea znajduje 
się przeważnie u końca tabeli, wałcząc 
ciągle z groźba ponownej relegacji. 
Wtedy przychodzi nowy manager, na­
stępują wielkie zmiany. Oallacher i 
Jackson zostają „odsprzedani“ (z du­
żym zresztą zyskiem). Cheyne idzie d> 
rezerwy i w odmłodzonym składzie 
Chelsea rozpoczyna wędrówkę 'ku gó-

i

Czy śląskim drużynom uda się 
nadał kontynuować ofenzywę — o- 
to problem, który nasuwa się w 
związku z bitwą dnia 17 maja.

Po początkowych niepowodze­
niach drużyny śląskie ruszyły ener­
gicznie naprzód i zajmują coraz to 
lepsze pozycje.
RUCH ZAPEWNE SIĘ WZMOCNI

Ruch znów jest na czele. 1 wszy­
stko wskazuje na to, że również w 
przyszłym tygodniu utrzyma się na 
samym czubku tabeli. Trudno bo­
wiem uwierzyć, by Ł. K. S. zdołał w 
Hajdukach popsuć mistrzowi szy­
ki. Łodzianie znajdują się wpraw­
dzie w fatalnej sytuacji i punkty sta 
ją się piekącą potrzebą, ale z dru­
giej strony nie można doszukać się- 
u nich walorów bojowych, które 
otwierałyby jako takie lepsze per­
spektywy. Ewentualny wynik remi­
sowy (mało prawdopodobny) — 
byłby wielkim sukcesem.

W gorszej sytuacji, niż Ruch, znaj, 
dzie się Śląsk i Dąb.

CO POKAŻE ŚLĄSK?
Śląsk jedzie do Warszawianki, 

która po dobrym starcie straciła 

Do boju ruszają
W niedzielę przeciw Legji w Pozna-1 ŁKS jedzie do Ruchu w identycznym 
u drużyna Warty wystąpi w tym sa- skaldzie, który grał w. niedz elę prze-nu drużyna Warty wystąpi w tym sa: ( 

mym skiaidizie co w Kraikow.e. Grac 
będą: Fontowicz, Ofierzyński, Pawiak, 
Dębiński, Danielaik, Sobkowiak, Sło- 
m aik, Nawrat, Scherfke, Kryezikiewicz, 
Szwarc.

Ruch wystąpi w meczu z Ł.K.S-em 
z graczami: Taihiś, Giemea, RurańsJc, 
Panhirsz, Badura, Zarzycki, Urban, 
Górka, Peterek, WilmowSki, Wodarz.

Śląsk przeciwstawi Warszawiance na 
stepu ący skład: Mrozek, Seifert Kosma­
li, ński. Bryła II, HamisEk, Waluś, Ge- 
roń, Kamiński, God, Cebula, Smół. Foj- 
cik jest kontoiowany toteż musiano 
Smolą przesunąć na lewe skrzydło, a 
na prawe wstawić słabego G eronia. _

Dąb wyjeżdża do Lwowa w składzie: 
Pawłowski (Gabriel) Kolarz, Krawiec, 
Moczko. Dytko. Kessner, Kłoda, Sobie­
raj. Koszecki, Herman . Możbwe iest, 
te Dytko zamien: pozycię z Szo:dą, a 
Kłodę wyręczy Halama, który czeka na 
potwierdzenie zigłoszenia.

Pogoń gra w niedzielę z Dębem w 
normalnym składzie: Albański, Zróbek, 
Jeżewie, Hanin, Wasiewicz, Sumara, 
Niechciał-, Luchter, Matyas II, Zimmer, 
Borowski.

ciwko Garbarni. Drugim bramkarzem, 
który jedzie z drużyną, jest Cegliński.

Garbarnia i Wisła szykują się do bo­
ju. Wisła pała żądzą rehabilitacji po 
meczu z Wartą, Garbarnia chce utrzy­
mać dobrą markę, wzmocnioną sukce­
sem łódzkim. W składach obu drużyn 
nie zanosi się na zmiany. Garbarnia 
skorzysta tytko znów z usług Podsa 
na lewem skrzydle, Wisła liczy na u- 
dtziai Kotlarczyka II, którego stan Zdro­
wotny uległ poprawie. Cierpi on na 
dolegliwość: żołądkowe i przebywa je­
szcze w łóżku. Zanosi się jednak na to, 
że do niedzieli wyzdrowieje. Na lewym 
łączniku Wisły zostaje Zatorski.

SĘDZIUJĄ
Wydział spraw sędziowskich PZPN 

wyznaczył na mecze ligowe w dniu 
17 maja następującą obsadę sędziow­
ską: Warszawianka — Śląsk p. See- 
mati. Garbarnia — Wisła p. Kurzweil, 
Pogoń — Dab p- Liberman, Warta — 
Legia p. Wardęszkiewicz, Ruch — 
ŁKS p. Arczyński- •

TAKICH „GRÓŹB“ JAK NAJWIĘCEJ 
* Do Krakowa pojechała „Warta" z 
silną wolą zwycięstwa. Ostatnie wyso­
kie zwycięstwo nad ŁKS w Poznaniu 
wzmocniło samopoczucie drużyny, re­
szty dokonała zdaje się obecność ka­
pitana sportowego PZN p. Kałuży. Już 
przed wyjazdem Scherfke się „odgra­
żał“, że udowodni p. Kałuży swe pra­
wo do grania w reprezentacji Polski i 
przyznać trzeba, że to się środkowe­
mu napasnikowi w zupełności udało.

WllimOwsklego spotkała ostatnio 
przykrość- Ucieszony dobrą grą na 
meczu z Legją, piłkarz Ruchu rozpo­
czął trenować na... boisku Kolejowego 
P. W. w Katowicach, gdzie przedwczo­
raj z szatni skradziono mu portfel z do 
wodami. Na szczęście Wilimowski nie 
miał przy sobie pieniędzy (hr)

Przyjazd reprezentacji piłkarskie! 
Brukseli do Poznania nie dojdzie do 
skutku. Belgowie zażadali za 4 me­
cze 9.000 zl.. a po targach zeszli do 
8.500 zł. P. O. Z. P. N. zaproponował 
Krakowowi i Śląskowi dwa mecze 
z Brukselą, ale spotka! się z odmo­
wa z powodu braku wolnych termi­
nów. Łódź, Warszawa. Pomorze wogó 
le na Belgów nie reflektowały. Wo 
bec tego POZPN zrezygnował z przy 
jazdu Brukseli, o cz^m powiadomiono 
już Belgów.

MEMENTO
Ostatnie mieisce _______

przykre memento dla jedynego klubu 
reprezentacyjnego

Warszawa gotuje się 
do walki z Niemcami

Mecz piłkarski Śląsk Niemiecki — 
Warszawa rozegrany zostanie ostatecz 
nie 21 b. m. o godzinie 17. Zawody głó­
wne poprzedzi o godzinie 15 mecz ju­
niorów Pragi i Warszawy.

Skład Warszawy na mecz z Niem­
cami ustalony został przez kapitana 
związkowego W. O. Z. P. N. o. 
Pichelskiego następująco: Rudnicki 
(rez. Jachimek) (Warszawianka). Mar 
tyna (Legja), Szczepaniak (Polonia), 
Sochan (Warszawianka), Cebulak» 
Przeździecki II (Legja), Pirych, Kniola 
(Warszawianka), Zbroja (Skoda), Ły­
sakowski, Wypijewski (Legja), rez. Bu 
lanow (Polonia), Smoczek (Warsza­
wianka), Kula (Polonia), Jung (Orkan), 
Kubera (Legja). Odrowąż (Polonia).

Tego samego dnia drugi garnitur 
Warszawy, złożony z najlepszych A- 
klasowycli graczy walczyć będzie w 
Radomiu z reprezentacją tego miasta.

Skład Warszawy na Radom będzie 
następujący: Kopeć (AZS) rez. Gutt- 
man (1KPW Orzeł). Zieliński '(AZS(, 
Bazylczyk (PWATT), Seichter (Polo­
nia), Polak, Napiórkowski, Skwarczew- 
ski, Baryła (Skoda), Izydorczak (A. 
Z. S.), Marjan, Rusinek (Skoda), rez.: 
Wróbel (PWATT). Kierownictwo dru­
żyny warszawskiej do Radomia spo­
czywać będzie w rękaoh pp. Zygm. 
Wiśniewskiego i Mikołaja Pichelskie­
go.

Rozgrywki finałowe mistrzostw pił­
karskich kl. A Warszawy, które wyło­
nić mają reprezentanta Warszawy do 
rozgrywek międzyokręgowych 
strzostwo Polski rozpoczną 
b. m.

ŁZOPN daje szkołę sędziom 
sklm dawnego OKS-u i zbiorowe ich 
zgłoszenie do WSS-u odrzuci,. Oneg- 
daj odbyło się posiedzenie Zarządu 
ŁZOPN-u, które pismo podpisane przez 
31 sędziów b. OKS-u. Postanowiono 
udzielić odpowiedzi odmownej co do 
ebiorowego przyjęcia sędziów, ale za­
jąć się i.ndywidtralneml zgłoszeniami, o 
ile naturalnie wpłyną. Jak się dowia­
dujemy. sędziowie dawnego OKS-u wo 

DLA ŁODZI 
w tabeli ligowej, ‘o

reprezentacyjnego Łodzi. Gdy w nie­
dziele wteczór Garbarnia beztrosko ba 
wiła sie „pod Bachusem“ i oblewała 
szczęśliwe zwycięstwo, w szeregach 
ŁKS-iaków nastrój bvt minorowy. Po­
raź pierwszy zatrwożyły sie serca 
czerwonych o losy jedynego klubu sie- 
demsettysiecznego miasta w lidze pił­
karskiej. Kierownictwo sekcii panuje 
nad sytuacja spokojem i wiara, że 
pech, który towarzyszył drużynie w 
ostatnich dwu meczach, z Warta 1 Gar 
barnia odwróci sie od czerwonych. 
Kierownictwo Jest zdania, że przy tak 
wyrównanym poziomie laki reprezen­
tują w Obecnym sezonie kluby ligowe, 
ten, który ma tyłko nieco wiece) szczę­
ścia, musi wygrać. Życzeniem kierow­
nictwa Jest, by ŁKS grał resztę swo­
ich meczy, nie gorzei. niż w Poznaniu 
przeciwko Warcie, skąd wrócił ze sro 

bec odmowy zbiorowego ich przyjęcia j rnotną porażka 1:5. tak wielki bvl pech 
zwrócili się do PZPN-u o interwencję. • lodwan. Mecz z arbarnia, grany iuż

o mi­
sie 24

piłkar-

rze- W roku zeszłym Chelsea zajmuja, wybitniejszych angielskich managerów 
dwunaste miejsce z 41 punktami, a w futbalowych i prowadził przed przyi- 
sezonie obecnym znajduje się już na 
ósmem miejscu z 43 punktami.

Obecną siedzibą Chelsea jest wspa- 
naly stadion Stamford Bridge, w po­
łudniowej części Londynu. Tam też u- 
dałem sie w przeddzień w-yjazdu Chel 
sea na kontynent, Manager, pan Lesie _ _
Knighton skończył właśnie wydawanie cesy tego klubtt 
ostatnich instrukcyj swoim pupilom. 
P. Knighton jest zresztą jednym z naj- 

ściem do Chelsea tak sławne kluby, 
jak Arsenał i Brimingham. Był on kie­
rownikiem angielskiej reprezentacji, 
która odbyła pierwsze po wojnie tour­
nee po Niemczech. Szwecji i Norwe­
gii. W Chelsea jest od lat trzech, od 
którego to czasu datują się wielkie suk

PERSONALJA
Na naszą podróż kontynentalną —

Przed szóstą serią spotkań ligowych
sżybko tempo i dzisiaj mocno już 
kusztyka. Być może jednak, że wła­
śnie ostatnie niepowodzenia staną 
się bodźcem do zdwojenia wysił­
ków i pełnego wyzyskania atutów, 
jakie daje własne boisko. Śląsk zdo 
tał się wprawdzie ostatnio znacznie 
podreperować, jednak relacje o nim 
nie są zbyt optymistyczne. W wielu 
wypadkach większą rolę odegrał łut 
szczęścia, niż faktyczne umiejętno­
ści. Ponieważ jednak ślązakom ni­
gdy nie brak ambicji i zapału, spo­
dziewamy się, że w Warszawie bę­
dzie w niedzielę gorąco.

Własne boisko przemawia raczej 
za zwycięstwem Warszawianki, któ 
ra ma do nadrobienia wiele grze­
chów i dołoży zapewne starań, by 
zrehabilitować się w oczach włas­
nej publiczności.

... A CO DĄB WE LWOWIE?
W identycznej niemal sytuacji ze 

Śląskiem znajduje się Dąb. Droga 
jego prowadzi do Lwowa, gdzie 
również znajduje się partner zgorz­
kniały ostatniemi przeżyciami. Bo­
jowa niegdyś Pogoń przemieniła się 
całkowicie w drużynę stylową. De­
monstruje ona wszystkim piękno i... 
zbiera w rezultacie cięgi. Mamy wąt 
pliwości, czy lwowianie zadowolą 

się tym razem „sztuką dla sztuki“. 
Raczej oczekujemy również i z ich 
strony wielkiego nakładu ambicji, 
zaciętości i energji koniecznej do 
zapewnienia sobie punktów, któ­
rych zmarnowało się, jak na począ­
tek, dość sporo. Ponieważ Pogoń w 
zasadzie umie grać, a własne śro­
dowisko będzie dostateczną pod­
nietą do wykrzesania ze siebie wa- ] napewno z bardzo wielką ambicją, 
lorów bojowych, spodziewać się na - —'—x -------
leży, że przerwie ona chwilowo pas 
sę powodzeń benjaminka, tembar- 
dziej, że właśnie Dąb stanowi bez­
pośrednią przeszkodę w podejściu 
ku górze.

KRAKOWSKIE WESELE
Najciekawszy mecz rozegra się 

bezsprzecznie w Krakowie. W bra­
ku Cracovii mecz Garbarni z Wisłą 
stanowić będzie w roku bieżącym 
punkt kulminacyjny lokalnego sezo­
nu. Pierwiastki emocjonalne będą 
tym razem tem większe, że zwycię­
stwo przynieść może Garbarni a- 
wans z równoczesnem zdystansowa 
niem rywala. Po ostatniej katastro­
falnej klęsce z Wartą szanse Wisły 
są dość niewyraźne. Garbarnia gra 
może stylowo gorzej, jednak legity­
muje się ona poważnemi atutami 
bojowemi, które w
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Donoszą z różnych stron Rewia zagranicznych piłkarzy
dużo gorzej, a Jednak ŁKS bliski był 
wygrania go.

Krucho z biletami na mecz Chelsea w 
Krakowie. Pierwsze afisze o przed­
sprzedaży biletów na mecz Chelsea — 
Wisła wywołały run na bilety. Równo­
cześnie z prowincji napływają b- li­
czne zgłoszenia. Katowice zażądały 
1.500 trybun. Wobec takiei sytuacji o- 
trzymanie biletu na trybunę jest połą­
czone z trudnościami. Wisła buduje 
dwie trybuny aa bramkami oraz usta­
wia krzesła na bieżni. Zanosi się na 
to, źe w dniu meczu kasy będą za­
mknięte.

ŚLĄSK — KRAKÓW
Miedzyokręgowy mecz piłkarski 

Śląsk — Kraków, odbędzie się 21 ma­
ja b. r, na stadionie wojewody Gra­
żyńskiego w Wielkich Hajdukach. 
Trzon reprezentacji śląskiej oparty na 
Ruchu przedstawia się następująco: Ta 
tuś (Ruch), Michalski (Naprzód), Ru- 
rański (Ruch), Piec U (Naprzód), Ba­
dura (Ruch), Dytko (Dąb). Piec I (Na 
otzód), God (Śląsk), Peterek. Wilimow 
ski, Wodarz (wszyscy Ruch). Na rezer 
wowych wyznaczono Giemze (Ruch), 
Walusia (Śląsk), Stefana (Naprzód) i 
Mrogalę (Amatorski).

Cracoyia Jedzie na turniej do Lwo. 
wa. Na Zielone święta blaloczerwonl 
wybierają się do Lwowa, gdzie mają 
wziąć udzral w turnieju z udziałem A- 
dmiry, Pogoni oraz drużyny węgier­
skiej.

spotkaniach li.

Trzeba przyznać, że międzynarodo­
wy program naszych piłkarzy w bieżą­
cym sezonie iz-nacznie sie ożywił. 
W maju jeszcze zawita do Polski sze­
reg pierwszorzędnych zagranicznych 
zespołów, które przyczynią się zape­
wne do podniesienia zainteresowania 
spotkaniami pilkarskiemi.

deriskiego Hakoahu, bawi od tygodnia 
w Łodzi i trenuje z drużyną ŁKS-u. 
Mausner ma w Łodzi narzeczoną, któ­
rą nota bene poznał podczas ostatnie­
go pobytu Hakoahu w Polsce i w chwi 
lach wolnych przebywa w Łod-rt. 
W sobotę, Mausner jedzie do Bratisla- 
vy, gdzie Hakoah gra w niedzielę, po- 
czem znów na tydzień wróci do Ło­
dzi i w chwilach wolnych trenować bę 
dzie z ŁKS-em-

o wzięcie rewanżu za dwucyfrową po­
rażkę w Wiedniu. Pogoń grać będzie 
z Admirą 31 b. m. i 1 czerwca, poczem 
Wiedeńczycy jadą wprost do Warsza­
wy, gdzie natkną się na reprezentację 
Polski. Z Warszawy droga poprowadzi 
skolei na jeden mecz do Łodzi (5 czerw 

_________ r______ __ ca), gdzie uprzednio (31.V i l.VI) go- 
Cala sportowa Polska stoi przede- ścić będzie węgierski Booskai.

wszystkiem pod wrażeniem gościny ; Warszawa zdecydowana jest tym ra 
Anglików- Przyjazd Chelsei do War-1 zem nie spać! Wedle zapowiedzi, któ- 
szawy i Krakowa emocjonuje szerokie ' re oby się spełniły, przyjechać ma na 
rzesze zwolenników piłkarskich i nie 
ulega wątpliwości, że zarówno stadjon 
warszawski, jak i boisko Wisły wypel 
ni się 23 wzgl. 24 b- m. po same brzegi.

Nie zdołamy jeszcze przetrawić wra 
żeń angielskich, a już trzeba będzie 
przygotować się na nowe emocje.

Mistrz Austrji, najmilościwiej panu­
jąca Admira, składa swój bilet wizyto 
wy we Lwowie, gdzie Pogoń pokusi się

Zielone Świątki do Legji i Warszawian 
ki berlińska Minerwa- Szczerze mó­
wiąc, nie jesteśmy zachwyceni wybo­
rem. Nie rozumiemy dlaczego Lwów 
czy Łódź stać na pierwszorzędnych 
środkowo-europejskich przeciwników, 
a w Warszawie musimy się zadowalać 
zespołami, od których doprawdy nie 
wiele można się nauczyć.

Pozatem na widoku, są jeszcze spot­
kania reprezentacy.j miastowych- I tak 
Kraków wybiera się 31 b. m. definity- 

Mausner.^środkowy napastnik wie- wnie do Budapesztu, gdzie zmierzy sie , 
z reprezentacją amatorską i zd-aje się : 
z reprezentacją miasta OyOr.

21 czerwca grać będzie Kraków z re' 
prezentacją Belgradu w Krakowie, a 
w dwa dni później przeciwnikiem Ju­
gosłowian będą — łodzianie.

Śmigły z Wilna uzyskał zezwolenie 
na wyjazd o Rygi na 21 i 22 mafa, a 
Garbarnia stara się o placet na wyjazd 
do Holandii z końcem czerwca, przy­
czem PZPN ma obiekcje przeciw roze­
graniu w ciągu 9 dni 6 meczów.

Liga rozsyła wici
Ligę czeka 23 i 24 b. m. ciężkie za-1 

danie. Walczy ona w dwu tych dniach 1 
na trzech frontach. W Warszawie z 
z Chelsea, w Łucku, „jako team“ A z 
Wołyniem o puhar Polski, a w Wilnie 
jako team B z Wilnem, również w pier 
wszej rundzie puharowej.

Kapitan Ligi p. Przeworski zdecydo­
wał się podzielić swą armję na dwie 
grupy; Południową i Północną. Na 
podbój Wołynia wyruszą więc pułki 
Pogoni, Garbarni i Ruchu, a Wilno ata­
kować będzie Warta, Warszawianka 
l.eg)a i ŁKS. Wobec tego, że regula­
min puharu przewiduje, iż w dalszych 
rundach nie wolno będzie przerzucać 
graczy klubów ligowych z Jednego ze­
społu reprezentacyjnego do drugiego, 
podział ten utrzyma się aż do końca, 
z tem jednak, że grupa Południowa ma

jeszcze w odwodzie Wisie, którą ze 
względu na mecz z Chelseą zwolniono 
z obowiązku „dostarczenia żołnierza“.

Kapitan Ligi zdecydował się poza­
tem na przeprowadzenie dobrowolnego 
zaciągu i w tym celu rozesłał do klu­
bów wici, by wysłały w pole tylko 
tych graczy, którzy sami zadeklarują 
chęć i ochotę.

Terminarz ligowy będzie jeszcze 
zmieniony, gdyż wobec meczów Kra­
ków — Belgrad 21.5. i Poznań — Bruk 
sela 5.7. mecze, w których grają Wi­
sta, Garbarnia i Warta będą musialy . ____ _____
być przełożone. Chodzi tu mecz Ruch , łącznie z młodszych graczy. Mecz taki 
— Wisła i Garbarnia — Warszawian- i musialby się odbyć naturalnie w jed- 
ka z 21 czerwca i Śląsk — Warta z 5 ] nem z miast prowincjonalnych, a z'a- 
lipca. Wydział gier Ligi zaproponował1 aranżowanie go umożliwiłoby dokona- 
klubom wybranie jednego terminu, bio I nie w jednym dniu przeglądu conaj- 
rąc pod uwagę 11, 28 lub 29 czerwca. I mniej 22 graczy

objaśnia mnie p. Knigliton — zabieram której gra trzech internacjonałów. Mit 
najsilniejszy skład. Jedzie razem 15 chell — prawy pomocnik, grał wielo- 
graczy i trzech kierowników. W bram krotnie w reprezentacpi Irlandii- Kapi- 
ce grać będzie V. Woodley- Jest to ■ tan drużyny, środkowy pomocnik A. 
jeden z najmłodszych i najbardziej o- Craig reprezentował Szkocję, a lewy 
bieoujących naszych graczy. Ma on du pomocn/k H. Miller, najstarszy członek 
że szanse reprezentowania Anglii w drużyny, grał w reprezentacji Anglii 
przyszłym sezonie. Obrona O’Hare — ■ przeciw Szwecji, w r. 1923. .
Barker należy, po Arsenału, do trajlep-1 ■ -‘-i--- ---.X; - .

nieliśmy przez cały sezon. Najmocniej 
szym punktem Chelsea jest pomoc, w

gowych popłacają zwykle lepiej, niż 
precyzyjna technika i przemyślne za 
grania. Nie zdziwilibyśmy się zatem 
wcale, gdyby w niedzielę zameldo­
wano nam, że Wisła znów utraciła 
jeden czy nawet dwa punkty.

Nie da się to naturalnie tak łatwo i 
uskutecznić. Do walki z lokalnym i 
przeciwnikiem ruszy bowiem Wisła ■

a ponieważ w takich wypadkach 
niemałą rolę odgrywają różne po­
boczne akcesorja, więc też szanse 
„czerwonych“ trzeba ocenić naró- 
wni z szansami zespołu braci 
żurków.

CIĘŻKA PIELGRZYMKA
Niewesoły los czeka Legję w 

znaniu. Wycieczki do grodu Prze- 
mysława nigdy nie należały do spe- w okresie letniin zawody
cjalnych przyjemności, a cóż dopie­
ro dzisiaj, kiedy Warta upojona jest 
wspaniałym sukcesem krakowskim 
i ożywiona zapewne ambicją ugrun. 
towania go na jeszcze silniejszych 
podstawaeh. Z tych względów wi­
doki Legji, mimo poprawnej posta­
wy w ostatnich spotkaniach, nie są 
zbyt różowe.

___ ______  , _______ __ — Atak — jeden z najbardziej bram 
szych w Anglii "i skiadu jej nie «nie-' kostrzelnych w lidze — ma w swym 

__________ składzie również trzech reprezentan­
tów Anglji. Na prawem skrzydle gra 
Spence, członek drużyny "angielskiej, 
która grała teraz w Wiedniu i Brukseli. 
Prawy łącznik Burgess został zakupio 
ny od Sheffield Wednesday- Środkowy 
napastnik Mills, byl członkiem repre­
zentacji Anglji, która grała w r. 1933 
ze Szwajcarią i Wiochami. Lewa czgść 
ataku Gibson—Barraclugli jest bardzo 
szybka i niebezpieczna. Najgroźniejszy 
mi strzelcami w drużynie sa Mills i 
Spence.

6-iu REPREZENTANTÓW
— Czy jest to pierwsze tournee Chel 

sea po Anglji — pytamy.
— Nie — bn/mi odpowiedź- — Sie­

dem lat temu Chelsea odbyła dłuższe 
tournee po Argentynie, a w roku ze­
szłym graliśmy w Holandii, wygrywa­
jąc zresztą wszystkie mecze. Będzie to 
jednak nasza pierwsza wizyta w Pol­
sce i jak mi wiadomo wx)góle, pierw- 
cza wizyta angielskiego klubu w tym 
kraju. Matn nadzieję, iż drużyna moja, 
która odniosła ostatnio poważne suk­
cesy i w której składzie gra aż sze­
ściu reprezentantów Anglji, Szkocji i 
Irlandji, będzie godnie reprezentowata 
pilkarstwo angielskie.

Na tein rozmowa się kończy. Oglą­
dani jeszcze olbrzymie trybuny stadio­
nu Stamford Bridge. gdzie póz1! me- 

i czarni piłki nożne.) odbywają się co­
dziennie wieczorem wyścigi psów, a 
.. _____ ___ _____/ lekkoatle­
tyczne. Miejso jest 60.000- Przeciętna 
frekwencja na meczach Chelsea jest 
35.000. Pan Knighton z pewnym niepo­
kojem informował się u mnie, jak spra 
wa frekwencji przedstawia się w Pol­
sce. Obiecałem mu kolo 10.000. Był 
zupełnie zadowolony. Ja również będę 
rad i szczęśliwy, jeśli dane przezemnie 
obietnice się spełnią.

Jerzy Sokołów

Pa-

Po.

Z kim wystąpić przeciw Anglikom
Za tydzień już gościć będziemy w ważnego kandydata jest nim Kotlar. 

Warszawie piłkarzy angielskich. Prze-. czyk 11, który grać będzie zarówno w 
ciwnikiem ich będzie drużyna kombi-] Warszawie jak i w Krakowie. Również 
nowana, która stanowić ma trzon przy ] lewa strona niesprawia chwilowo kio 
szłej naszej reprezentacji olimpijskiej.: potu- Nie tna bowiem powodów zmie- W TmHoTiUlł * tom ***lt*w* 4o I l.iZ... _ 1____ J_l___
ganiizuje oficjalnie Liga, kapitan Ligi P- 
A. Przeworski zrzekt sie prawa do­
konania doboru graczu na rzecz kapi­
tana PZPN p. Kałuży. ;

Zestawienie drużyny reprezentacyj­
nej nie jest w tej chwili łatwe. Okazuje 
się bowiem, źe na niektóre pozycje ma 
my nadmiar zawodników o niezłych 
kwalifikacjach.

I tak do ataku kompetują Scherfke, 
Wilimowski, Matyas, Wodarz. Pit- 
Łyko. W rachubę wchodziłby aai-si Ar 
tur. którego należy jednak zostawić, pozycji. 
Wisie, a dalej God, a może Pazurek lub 
Pirych, Kryszkiewicz czy Peterek. 
Zgrubsza wyobrażamy sobie atak w 
zestawianiu od orawei strony: Piec. 
Matyas. Scherfke. Wilimowski, Łyko 
iub Wodarz-

Na prawą pomoc mamy jednego po-

W związku z tem. jnimo, że mecz or- ‘ niać Dytkę. który dotychczas dobrze 
się spisywał. Gorzej jest z centrum. Na 
pozycję tę poważnym kandydatem jest 
nadal Wasiewicz, o ile forma jego nie 
ulegać bedzie wahaniom. Pozatem nod 
uwagę należy wziąć Cebulaka, Wiloz- 
kiewicza, Danielaka i Badurę.

W obronie ujrzymy zapewne Marty­
nę. mówi się o Szczepaniaku, a my ze 
swej strony zwracamy uwagę na Ga­
łeckiego. Wśród bramkarzy nie widać 
chwilowo nowej rewelacji, to też Al­
bański utrzyma się zapewne rra swej

ŁM^i^'^sLIrtowł.^?fnii^?nw»1 ze »JU8'aKO«owBny sęazia maenąe ją na 
na 31 b. nr j 1 czerwca doskonali wę- Są^wą"- teg0. Pokroju.o^obni- 

gierską drużynę, znany zresztą dobrze 
w Polsce Bocskai. Jak tram wiadomo, 
Węgrzy chętnie rozegraliby w Polsco 
jeszcze kilka dalszych spotkań. Ponie­
waż w dniu 4 czerwca tna się odbyć w 
W’arszawie meaz sparringowy Admiry 
z reprezentacja Polski, pozwalamy so­
bie zaproponować PZPN-owi, by w 
dniu tym zorganizował jeszcze jeden 
mecz treningowy i wystawił przeciw 
Bocskaiowl drugi garnitur reprezenta­
cyjny ewentualnie team, złożony wy-

Ciężka kontuzja 
Michalskiego

Jak już donieśliśmy, znany obrońca 
T. S. Naprzód Lipny Michalski, uległ 
ciężkiej kontuzji j<olana, na meczu o 
mistrzostwo ligi śląskigj, „06“ Kato. 
wce — Zalięże — Naprzód. Mkhaifesid 
poddał się opiece d-ra Urtla w szpitalu 
w P aśn:kach, gdzie stwierdzono pę- 
knięc e siadki prawego kolana. Leczenie 
będzie przewlekle i niewiadomo wogó 
le, czy internacjonał śląski uzyska pełną 
władzę w kolanie. Bek Naprzodu ułegł 
wyipadikowi, graiąc na prawem skrzy­
dle, przyczem Piec I, zagrał na środku 
ataku.

W nę w wypadikn Michalskiego po­
nosi w znacznej nverze arbiter zawo­
dów, p. Notiman z Brzezinki, który do­
puścił do ostrej gry. Przegrana z out­
siderem (Naprzód przegrał zawody 
1:2) i utrata najlepszego gracza prze­
kreśla szanse Naprzodu na uzyskane 
tytułu mistrza Ślasika. Lipiniacy wystą. 
pią też w najbliższych meczach ligo­
wych w zimien'onym sk'adzie, nie tra­
cąc imńmo tego nadziei . W meczu z KS. 
Chorzów US, w nadchodzącą niedzielę, 
lioinacy wiyistawią następuacy skład: 
WyBodW, Mrusńoi—Stefan, Sitek — Piec 
11 — Kalus, Piec I — Ksonżek_ Maty,
sek — Stanówek i i Szabliciki.

ZA TAKIEGO „BYKA“ 
NALEŻY SIĘ KOZA

Na rneaziu Łobzowanka — Z. F. G. W. 
Krakowie doszio do niebywałej awan­
tury. W momencie gdy Z. F. G- rro- 
wadizl 7:1 gracz Łohzowianki Grabów, 
ski napad! na sędziego pana Censora. 
Spoczątku kopnął go w nogę, a nastę- 
pn e t. zw. „bykiem“, t. j. uderzeniem! 
głowy w twarz powaFł anbćtra na zie­
mię. W efekcie sędzia zemdlał i stracił 

. przytomność. Meets został przerwany.
Spodzewamy się, że sprawą zainte­

resują s'ę nietyńko władze sportowe, ale 
źe poszkodowany sędźia skieruje ją na 

ika jest tytko jedna rada: areszt 1 Przyp. 
Red.).

KOPANINA W CZĘSTOCHOWIE
Orlę — SVP 2:0. Do licznych kontuzji u- 

"leglej niedzieli spotkań A-klatowych, doszła 
jeszcze jedna, tym razem dość poważna. Na 
meczu o mistrz, kl. B. złamał nogę obrońca 
SMP., którego w dość poważnym stanie prze 
wieziono do szpitala. Mecz przerwany został 
w 10-tej min. przy stanie 2:0. epowodu scysji 
sędziego z graczami SMP. Pozatem w me­
czach o mistrz, rezerwy kl. A padty nastę­
pujące wyniki: Brygada — Victoria 8:0 (5:0), 
Częstochówka — Turyści 3:1 (2:1). W me­
czu juniorów Skra pokonała Vlctorję 6:0.

Trener Otto w Krakowie. Od ponie­
działku przebywa w Krakowie trenet 
PZPN p. Otto. Dwa razy w tygodniu 
interesuje on się graczami ligowymi, 

. resztę czasu poświęca 42 graczom klas 
i niższy'-'»



Listy kalifornijskie

!\1 a farmie u Jeffriesa
Los Angeles, w kwietniu.

— Co tu jest ciekawego?
Jestem w Hollywood, piszę re-i 

portaże filmowe. Rozmawiam z ' ries, mistrz świata wszystkich ka- 
gWiazdami filimowemi o filmie. Ale tegoryj, który wycofał się, niepo- 
przecież alibo jest się dziennikarzem konany z r rugu, aby w kilka lat 
sportowym, albo nim się nie jest! 
A jeżeli jest się, to wypada intere­
sować się sportem, nawet wów­
czas, kiedy przyjechało się w spra­
wach f firnowych.

Siedzę więc u szefa działu spor­
towego „Los Angeles Times“, u p. 
Billll Henri i pytam:

— Co jest u was ciekawego?
— A możeby pan wpadt do sta­

rego Jeffriesa?
Pojechałem następnego rana. 

Wynająłem małego Forda i wkrót­
ce ostatnie wille Hollywoodu zo­
stały za mną. Jechaliśmy wśród ła­
godnych wzgórz. W powietrzu uno- 
s Ja sie woń kwiatu pomarańczy. 
Niebo posiadało kolor kalifornijskie­
go błękitu. Była dziesiąta, ale już 
upał.

Po pół godzinie wylądowałem w 
miasteczku Burbaok. Oczywiście, 
wiszyscy wiedzieli, gdzie stoi sto­
doła starego Jeffriesa. Ale ponie­
waż każdy wiedział, więc nikt nie 
mógł nam wytłumaczyć.

Wreszcie doszukałem się. Jedno­
piętrowy domek mieszkalny przy 
bocznej ulicy. Wielkie podwórze. 
Z drugiej strony placu stodoła i nad 
tą stodołą olbrzymie szytóy: „Bo- 
xinK“ i „Jeffries Barn“.

Nigdzie niema człowieka. Widać 
wyraźnie, że tu kiedyś była ferma. I 
Ale najwidoczniej od wielu, wielu 
lat nikt tu nie mvśli o uprawie roli. 
Żeby to dojrzeć, nie potrzeba być 
żadnym specem.

Zatrzymuję wóz. Nikogo niema. 
Nagle otwierają się drzwi domu. 
Wolnym krokiem podchodzi do au­
ta krępy, rosły mężczyzna w ka­
peluszu z szerokiem rondem. Idę 
naprzeciw niego.

— Jestem James Jeffries — mó­
wi gospodarz, stojąc przedemną.

Tak. to on.
BOKS NA ODLUDNEJ FERMIE
Ma 60 lat. ale na nie nie wyglą­

da. Musi być niewiarygodnie silny. 
Ani grama tłuszczu! Spalona na 
bronz twarz wskazuje, że dużo cza­
su spędza na świeżem powietrzu. 
Włosy bialutkie jak śnieg, ale gęsta 
i obfite, jak u młodego człowieka.

Spłaszczony nos zdradza prze­
szłość bokserską.

Więc to jest wielki James Jeff-

do miodu. O prawdziwym rozwoju 
niema mowy. Bokserzy, menażero­
wie, trenerzy — nikt nie traktuje 
sprawy dostatecznie poważnie. Or­
gan zatorzy szukają ciężkiej wagi, 
ponieważ jedynie przy ich pomo­
cy można zrobić wie'Jki majątek. A 
ciężcy nie mają pojęcia o boksie...

potem, jako starzejący się człowiek, 
wystąpić raz jeszcze przeciwko 
czarnemu Jack Johnsonowi i zostać Niech pan przypomni sobie choćby 
na miazgę rozbitym... ! Dempseya...“

— Co pana sprowadza? Przecież Opowiada mi o Dempseyu .jakby 
boks będzie tu dopiero pojutrze?. 1 jeszcze dz ś walczył.

Nie rozumiem ani słowa. j — Mówi się, że Joe Louis coś
Jeffries pokazuje na olbrzymi na- .potrafi. Wierzę w to. Dlaczego? 

pis. Boks jest tu co tydzień. /■ - ... - - -
nie w niedziele, tylko we wtorki 
Gdzie? Ależ tutaj... W tej stodole!...

Przyjechałem, aby uzyskać wy­
wiad od byłego mistrza świata. 
Stoję przed pięściarskim menaże­
rem.

— Nie, tak źle jeszcze nie jest! — 
Jeffries się śmieje. — Ja nie jestem 
żadnym promotorem. Robię to wła­
ściwie dla własnej przyjemności. 1! 
dla sportu. No, i dla moich chłop-; 
ców...

Jeffries miał tutaj swoją fermę. 
Mniej więcej od 1925 roku. Wtedy 
sprzedał większą część swojej po­
siadłości.

— Kiedy przybyłem do Los An­
geles, wtedy jeszcze opłacało się 
mieć mająteczek. Można było zro-, 
bić pieniądze na owcach... Dziś —j 
zupełnie co innego. Całe szczęście,; 
że wcześniej wykaraskałem się z1 
tego. Sprzedałem większa cześć 
swojej z emi i trzody w 1926 roku. 
Udało mi się jeszcze dostać przy­
zwoitą cenę. Dziś nie dostałbym 
nic...

A potem? 
SZKOLĄ MISTRZA

Potem zaczął odpoczynek, 
nie mógł wytrzymać. Musiał 
robić i dlatego zdecydował 
przed kilku laty trenować paru mło- bywają sit tam mecze piłkarskie, ale jakże 
dych pięściarzy. j różne od tych, jakie przywykliśmy oglądać

— Wie pan, tak;ch chłopaczków, • na naszych boiskach piłkarskich, 
którzy dopiero zaczynają... szesna-1 
stolatiki. osiemnastolatiki, boys, któ­
rzy jeszcze nie są zepsuci, których 
nie nauczono żadnych błędów, któ­
rzy nie mają żadnych pretensyj...

Otiwiera wrota stodoły. We­
wnątrz panuje półmrok. Stodoła 
wygląda — jak każda stodoła. Ale 
pośrodku stoi ring bokserski i kil­
ka rzędów krzeseł. Dwaj smarka­
cze trenują. Jeffries przygląda się! 
chwile, a potem znów zwraca się I 
do mnie:

— We wtorki wieczorem pozwa­
lam im się bić przed publicznością. 
Mam swoich stałych gości. Prze­
ważnie branża filmowa z Holly­
wood. Trzysta miejsc zamówionych 
jest stale... oddawna, od czterech 
jak żeby być ścisłym. Tylko raz je­
den wieczór taki się nie odbyt...

Wyprowadza mnie nazewnątrz, 
wskazuje ręką na mały drewniany 
budynek, znajdujący się o 300 mtr.

— Tam oni mieszkają... Czasami 
mam trzydziestu bokserów. Ja ich 
utrzymuję i trenuję.... Nie. nie biorę 
od nich pieniędzy. To robi mi fraj­
dę. Rozumie pan?...

DZISIEJSI PIĘŚCIARZE
— Nie interesuje się pan wypad­

kami w boksie światowym?
— Nie.
Staje się nagle zimny, nieprzy­

stępny, prawe wrogi. „Boks ze- 
; szedł na psy. Dlaczego? Pieniądze!

dla wyrobienia celności. Codzien-1 
nie dwie i pół godziny przerabia-1 
łem gimnastykę. I uczyłem się. ’ 
Dzisiaj tak zwani „championi“ roz­
kładają swoich sparring - partne­
rów na deskach. Czego to ma do­
wodzić? Chyba tego, że partner 
ma stracha. I wobec tego panowie 
mistrzowie niczego się nie uczą, j 

BOKSERZY TANDECIARZE.
Starzec staje się bardzo ruchli-! 

wy. Skacze na wszystkie strony.' 
wymachuje rękoma w powietrzu.

— Nie potrafią tego... nie potra­
fią tamtego... ani tego... nie umieją, 
nawet stać przyzwoicie w ringu!... 
Prawdziwa rozpacz!

Pluje ze wstrętem.
— Swingi? Co to za cios jest 

swing? Albo prawa... ciągle sły­
szę że ten czy tamten pięściarz ma 
doskonałą prawą. W moich cza­
sach dobry bokser odważał się u- 
żyć swą prawą dopiero w decy­
dującym momencie. Gdyby strze­
lił nią przedtem — leżałby k.o.. bo 
przecież ten drugi też miał swoją 
prawą...

Zaczynamy mówić o owym nie­
szczęśliwym meczu w Reno.

— Nie, niczego nie żałuję... 
Chcieli zobaczyć jak wyglądam, 
kiedy jestem pobity. Więc dobrze!

Ale Ponieważ słucha swoich trenerów! 
i leni... Baer naprzykład: nie słucha- 
i ją opiekunów. A co oni potrafią. 
Nic! W moich czasach nie wydo­
stałby się nigdy poza ringi pro­
wincjonalne.

Oni wszyscy twierdzą, że nau­
czyli się cios odbierać. Niech mi 
pan pozwoli powiedzieć sobie je­
dno: nikt nie powinien ciosu odbie­
rać! Boks nie jest poto. żeby nad­
stawiało się gębę do bicia. Ja ni" 
gdy nie brałem... Ale ja potrafiłem 
pracować. Kondycja? Ja byłem 
przecież zawsze w kondycji. Mo­
głem codziennie walczyć dziesięć 
rund. Na to nie potrzebowałem 
żadnego obozu treningowego ani 
przygotowania. Lato czy zima bie 
gałem codziennie 14 mil. Orałem -----. . .
w piłkę ręczną... to przydaje się Zostałem pokonany... Nic nie wr

26 LAT TEMU
inaczej wyglądał ten farmer spod Los Angeles. Wówczas poniósł 
on pierwszą w swem życiu porażkę przez nokaut z rąk nowega 

Jack Johnsona.mistrza świata czarnego

działem, musiałem przegrać. Po­
winienem był to przewidzieć. Ale 
cały świat namawiał mnie. Honor 
białej rasy wchodził w grę i roz­
maite takie głupstwa... A w grun­
cie rzeczy chcieli zobaczyć, jak 
przegram przez nokaut... No i zo­
baczyli...

Protestuje.
— Nikt nie chciał pańskiej krzy­

wdy mr. Jeffries.
— Tak? Niowiem... Ludzie są 

czasami tacy dziwni... Ustawiają 
sobie ideały, ale potem chcą wi­
dzieć te ideały podeptane. Tacy 
są.... C. R.

Mecze bez fauli i przekleństw
Ale
coś1
Się niecodziennego widowiska. Co drugi dzień od-

Boisko stołecznej Polonii jest świadkiem

Pełno młodzieży w mundurkach I czapkach 

szkolnych, dużo swobody i wolności, wiele

zdrowego entuzjazmu sportowego, niema krzy 

ku ani hałasu, niema nawo.ywań ani brzydkich 

stów.
W takiej to atmosferze rozgrywa sie mię­

dzyszkolny turniej piłkarski. Odbywa ale już 

drugi tydzień i szybkleml krokami zbliżamy 

Sie do finałowych spotkań.

Wśród kandydatów do Ligi
SYTUACJA W Ł.O.ZJ».N. 1 strzowskiego

I.O., jak wiadomo, jest już mistrzem, | kompromitującej por: 
----- -o b. Mówi o tem sklm Sokołem 0:5.

13
13
12
7
4
4
5
3
2

wygląda sytuacja

Ł.T.S. . .
a Makabl grozi spadek do 
tabela:

1)
2)
3)
4)
5)
4) 
n
8)
9

10)
Dużo ciekawiej ______  _______

klej B-klasle, gdzie faworyt do tytułu ml-

ŁTSG 
Widzew 
Burza
Union Touring 
P. T. C.
Ł. K. S. l-b 
S. K. s.
Wlma
W. K. s. 
Makabl

gier
♦
9
9
♦
♦
9
9
8
9
8

Hakoah, doznał w niedzielą 
____  ' —rażkl w meczu ze zgler- 

_ tern' skini Sokołem 0:5. Zjednoczone przez zwy- 
l cięstwo nad Turem 2:1 zdobyto tytuł wlosen- 

st. br. ' nego mistrza Łodzi kl. B.
33:4 I WOŁYŃSKI O.Z.PJł.
21:131 W zawodach o mistrz, kl. A, Hasmonea 
20:14 | Równe pobiła W.K.S. Równe 3:1. Strzelec Ja- 
20:10 ! nowa Dolina — Pogoń Równe 4:2, KKS Krze- 
7:15 mice

14:18
15:17
14:17
7:24 
4:28

lódz-

W TAKIEJ STODOLE
odbywają sie co czwartek walki ______ _ „
pokazowe wychowanków exmi-1 Każdy "chce ’jaknahzybci*ej"‘zrobić 

strza świata Jeffriesa. I ( ' ’ ’ ’'

Rozmaitości
POZNAfl upojony sukcesami.
Sportowców poznańskich rozpiera­

ła w niedziele wieczorem duma zwy­
cięzców: z Genewy nadeszły wiado­
mości o wspaniałem zwycięstwie po­
znańskich koszykarzy w turnieju dwu 
nastu miast, z Krakowa — wieść o 
sensacyjnem zwycięstwie Warty, któ 
ra -pierwsza w bieżącym sezonie ode­
brała Wiśle oba punkty i to na jej wla 
snem boisku.

Doniesieniom z Krakowa nie chciano 
dać w pierwszej chwili wiary, a tele- 

p.ełiiądze, każdy cfice dorwać się! ^onv w miejscowych redakcjach urv- 
| wałv sie poprostu od dzwonienia, na 
wet po ogłoszeniu wyniku. „Niewier­
ni Tomasze" chcieli osobiście spraw­
dzić w redakcjach, czy ich nie ,.zbt’-

— Przez cały czas nie zdarzył się ani Jeden , 

i nieszczęśliwy wypadek — ciągnie dalej p. Ci- 

i szewski. — Jeden tylko z graczy rnusiał przez 
! dzień kurować nogę, gdyż w czasie biegu żle 

stanął. Reszta czuje slą doskonale. Ta do­

piero wyładowują swe temperamenty.

— Jestem z turnieju niezwykle zadowolo­

ny. Dać powinien dobre rezultaty. Już dziś, 

możnaby było zestawić drużynką na dobrym 
! poziomie klasy A,' tak dobry Jest poziom. 
I Niejednego z tych chłopców życzyłby sobie 

zobaczyć w swym klubie kierownik sekcji.

CYFRY | CYFERKI

Rozegrano dotychczas następujące mecze: 
I w grupie I-ej gimn. Mickiewicza — gimn.

Kreczmara 3:0, gimn. Rzemieślnicze — gimn. 

im. Poniatowskiego 2:0, gimn. Im. Poniatow­

skiego — gimn. Im. Mickiewicza 5:1, gimn.
| Rzemieślnicze — gimn. Kreczmara 8:0.

W grupie drugiej gimn. VI Ltaa-Kuli — Lic. 
Kozickiego 2:2, IV miejskie — Handlowe 

Szczcpanowsklcgo 5:1, IV miejskie t- Vj Lj. . 

sa-Kuli 1:6, Lic. Kozickiego — Haad. Szcze­

pkowskiego 4:0.

W grupie trzeciej I miejskie — Zgrom. Kup­

ców 3:5, III miejskie — Glm. Zgr. ks. Marja- 

nów 2:1.

W grupie czwartej sensacją było zwyclę- 

| stwo gimn. Chinach nad Przyszłością 2:0.

W ciągu bieżąceog tygodnia zakończone 

zostaną wstępne boje, poczem odbędą się fi­

nały, do których wchodzą zwycięzcy poszcze­

gólnych grup.

NIE POMOGĄ SZTUCZNE BARJERY

Turniej ma charakter eksperymentalny. Eks­

peryment udał się w zupełności! Wykazał, że 

żadnym sposobem nie da się aport piłkarski 
I oddzielić od młodzieży, a zakaz uprawiania 

futbolu nie zdoła zmusić chłopców do wy­

rzeczenia Si« tego sportu.

Najlepszym tego dowodem Jest stosunkowo 

wysoki poziom turnieju. W każdej niemal dru 

żynle znajduje slą conaimnlej Jeden gracz, 

którego nie powstydziłby się nawet Atlaso­

wy klub. Niejedna z drużyn zrzeszonych ży­

czyłaby sobie strzelców. Jakich widzieliśmy 

np. w drużynie gimn. Im. Poniatowskiego lub 

gimn. Rzemieślnlczem.
Jakże wysoko mogłaby stać piłka nożna, 

gdyby sport ten nie znalazł sl« na indeksie 

światłych kół profesorskich? Obecny turniej 

byt pod tym wzglądem wysoce pouczający.

PROSIMY ZA BOISKO...

Turniej rozgrywany jest w czterech gru­

pach. Trzy pozostają pod kierownictwem 

prof. Ciszewskiego, ostatniej przewodzi prof. 

Paruszewskl. Oczywiście regulamin gry przy 

stosowany jest do warunków młodzieży. Gra 

odbywa alą 2x30 min., chłopcy grają nie w 

butach, ale pantoflach gimnastycznych, piłką 

znacznie lżejszą, niż normalna.

Nastrój sportowy, Jaki marzy slą nam w 

meczach ligowych. Za obrazą własnego ko­

legi grozi w pierwszym wypadku napomnie- 
Pr^ ’ nie, za drugie podobne przekroczenie grozi 

opuszczenie boiska na przeciąg 3 min. Jeszcze 

większą jest kara za obrazę przeciwnika 

czy foul. Przekroczenia przepisów gry rzadko 

się jednak zdarzają.

— Dotąd zaledwie pięć razy na dziesięć 

spotkań musialcm skorzystać z prawa usu­

wania gracza z boiska — mówi nam zalnda- 

gowany p. Ciszewski. — Chłopcy grają w ta­

kiej atmosferze sportowej, Jakiej trudno się 

doszukać na meczach „prawdziwych“. Nikt 

nie kopie, nie pcha, ot np. jak teraz...

FAIR PLAY
Rzeczywiście w starciu jeden z graczy wy­

wrócił się, drugi nie zdąży! pozbyć slą Jesz­

cze piłki, a Już pośpieszył mu z pomocą 

podniósł go..

i

3:0 w.o. spo- 
tabeli:

mice — Amatorzy Włodzimierz 
woda nieprzybycia gości. Stan 

‘ grupa:I
gier pkt. st br.

1) P.K.S. Łuck 4 8 20:3
2) W.K.S. Łuck 4 4 10:4
3) Hasmonea Łuck 3 2 7:11
4) K.K.S. Krzemienice 4 2 44
5) Amatorzy Włodzimierz 3 0 0:13

1)
2)
3)
4)
5)

II
gier pkt. st. br.

Strzelec Janowa Doi. 4 7 13:4
Pogoń Równe 4 4 114
Hasmonea Równe 4 4 4:5
W. K. S. Równe 4 3 4:4
K. P. W. Zdołbunów 4 0 3:14

SKRA NA CZELE KIELECKIEGO 
O.Z.P.N.

W chwili obecnej do tytułu mistrza f“ 
tenduje leader tabeli Skra oraz zeszłoroczny | 
uczestnik walk o wejście do Ligi — Brygada.

meczą 
stanie

gier pkt. st. br.
1) Skra 8 13 23:7
2) Częstochówfca 10 13 24:14
3) Brygada 8 12 20:5
4) Warta 10 ♦ 26:27
5) Victoria 10 7 13:22
4) Turyści ♦ 5 23:32
7) Myszków ♦ 5 9:29

Skra — 
2:0 dla 

na

ZW. DZIENNIKARZY SPORT. 
POROZUMIEWA SIĘ Z P.UW.F.
Po wspólnem porozumieniu ustalono, 

że Żarz- Zw. Dz. Sport. R. P. deleguie 
do utrzymania stałego kontaktu z 
U. W. F. swego wiceprezesa, inż. 
Grabowskiego.

Ustalono także, w porozumieniu z . - 
U. W. F. i z P. Z. Zw. Sp. wzór legity- 
mamacji, która będzie upoważniała 
zrzeszonych dziennikarzy sportowych 
do wstępu na wszystkie imprezy spor­
towe, bez żadnych dodatkowych bile­
tów bezpłatnych-

W tabeli nie uwzględniono 
Turyści, przerwanego przy ____ ___
Skry, spowodu wtargnięcia publiczności 
boisko.

BIAŁOSTOCKI O.Z.P.N.
Okręg Piłki Nożnej w Białymstoku składa 

sie z trzech grup: I białostocka: Jagiellonja, 
Makabl, Hapocl, II grodzieńsko-suwalska — 
W.K.S. Grodno, Makabl Grodno, Makabl Su­
wałki, III lomżyńsko-grajewska — Legjon I 
Makabl Łomża I Warmja Grajewo.

NA POMORZU ZACIĘTA WALKA
W pomorskiej kl. A prowadzi nadal Gryf 

(Toruń), lecz tuż za nim Idą: G.K.S. (Grudz.) 
I Goplanja (Inowr.), mając te samą Ilość 
punktów. Na szarym końcu tkwią: Polonia i 
Kabel, dwa kluby bydgoskie.

p. 
J.

P.

GEN. SOSNKOWSKI
I PUŁK. KILIŃSKI NA CZELE 

K. S. POLONIA
W niedzielę odbyło się wahte zgro­

madzenie najstarszego ogólno-sporto- 
wego klubu warszawskiego K. S. Po­
lonia.

Nowy zarząd klubu wybrano w skła­
dzie następującym: prezes gen. Kazi­
mierz Sosnkowski, zastępca prezesa 
płk. Kiliński, wiceprezesi: ppłk. Loth, 
n. Frenkel i p. Raszkę, sekretarze: :nż. 
Merliński i kpt. Jawicz, skarbnik Heins. 
Członkowie zarządu pp.: Machowicz, 
Zawadzki. Kościński, Szmidt. Ałaszew- 
ski.

Płk. Dr. Rosenhaub prezesem Mak- 
kabl. Onegdaj odbyło się walne zgro­
madzenie Makkabi krakowskiej. Pre­
zesem klubu wybrany został płk. dr. 
Edmund Rosenhaub, wiceprezesami dr. 
Kleinhändler, dr. Hornung, dr. Maizur, 
sekretarzem mgr. Pinkesfełd.

przed-

i

5KIOSK p. K. OL. W POZNANIU
reklamujący na tamtejszych targach akcje zbiórkową na fundusz 

olimpijski.

KANDYDACI NA MISTRZÓW OKR. KIELCE
K. S. Brygada (Częstochowa), zeszłoroczny uczestnik walk o wef 
ście do Ligi: Krzyk, Głowacki, Głogowski, Heine II, Czarnecki, 
Barański i Polak. (Klecza): Kieszczyński, Heine III, Hadzik, Lach.

które CJt.S. od- 
dwu spotkań Je- 
", tabela

1) Gryf, Toruń 11 pkt. 14:9 st. br.
2) G.K.S., Grudz. 10 16:10
3. Goplanja, In. 10 12:10
4. Bałtyk, Gdyn. 7 15:15
5. T.K.S. Toruń 6 11:9
4. Unja, Tczew 6 9:14
7. Polonia, Byd. 4 7:10
8. Kabel, Byd. 4 9:14

C. K. S. NA CZELE ZAGŁĘBIA
Uwzględniając 4 punkty, 

zuskał naskutek weryfikacji 
siennej rundy na jego korzyść, 
stawia sie następująco:

gier

pkt.

st. br.
1) C. K. S. 14 25 58:19
2) Unja 14 23 45:18
3) Zagłębie 14 22 43:19
4) Zagtęblanka 14 14 33:21
5) Sarmacji 15 14 28:34
4) Brynlca 15 13 26:30
7) Płomień 14 9 28:35
8) Solay 14 9 24:35
91 Hakoah 14 4 20:54

TO SIE NAZYWA MIEĆ TEMPERAMENT
Moment z meczu R. K. S. — Resovla 5:2 w Lwowie. Obrońca 
gospodarzy Oleksiewicz szarżowany bezceremonialnie nr zez na­

pastnika rzeszowskiego.

RĘKĄ NIE WOLNO SIE PODPIERAĆ
Moment z meczu szkolnego w Warszawie: gimn. Poniatowskiego 

— gimn. Mickiewicza.



w PRZEGLĄD SPORTOWY Piątek, 15 maja 1#36 f.

Jesteście godnymi rywalami Ameiyki“I

Rozmowa z prezesem międzynarodowego związku piłki koszykowej
Genewa, 12. V. 1936

Po wielkiej batalji koszykarzy 
sześciu państw w Genewie, zakoń­
czonej świetnym i nieoczekiwa­
nym przez Europę triumfem Pola­
ków, udajemy się do prezesa 
Szwajcarskiej Ligi basketbalowej 
p. Bouffard, który równocześnie 
jest prezesem Związku Międzyna­
rodowego—o kilka słów wyja­
śnień i opinji.

— Turniej miał być pierwszą eli­
minacją przedolimpijską i umożli-

wić uczestnikom zorientowanie się, 
czy mają jakieś szanse na igrzyska. 
Drugim powodem było urządzenie 
czegoś widowiskowego, aby za­
chęcić publiczność szwajcarską do 
żywszego interesowania się spor­
tem.

Ilość dwudziestu spotkań, roze­
granych podczas metingu, dala nad 
miar emocji publiczności. Mecze

rączki“. Była to gra naprawdę mę­
ska, pełna dynamiki i emocji — a 
tego przecież widowni w XX wie­
ku ciągłej walki — potrzeba. •

— A jak pan prezes ocenia po­
ziom?

— Wartość poszczególnych dru­
żyn jest o klasę lepsza niż tych, 
które w roku ubiegłym brały u- 
dział w mistrz. Europy Zdaniem

takie, jak Paryż — Poznań i Po-| moim zwycięsca turnieju, stanie na
znań —Genewa, potrafiły catą wi­
downię doprowadzić do „białej go-

Kolarze,
24-go maja wyścig

Wyścig „Ęxpressu Porannego“ ną 
dystansie 105 km. odbędzie sie poraź 
13-tv w niedziele 24 maja. W roku bie 
źacym wyścig ten zaliczony został 
do cyklu elrminacyj przedolimpijskich.

Zapisy do wyścigu przyjmuje WTC 
(Warszawa, ul. Oboźną. Dynasy).

Po treningu przedolimpijskiego ko­
larzy w biegu drużynowym 4.000 mtr. 
komisja sportowa Związku Kolarskie­
go wyznaczyła następujących 11 za­
wodników warszawskich: Włodarczyk.

na start!
Expressu Porannego
wadzony zostanie w sześć dni. PZTK 
wyraził już zgodę na takie rozwiąza­
nie trudności terminowych.

Rewlzla sprawy Kiełbasy nastąpi na j 
najbliższem posiedzeniu zarzadu P. Z. 
T. K. Spodziewać sie należy złagodzę-1 
nia dyskwalifikaoii. w każdym 
razie los tego zawodnika bedzie 
ny już w przyszłym tygodniu.

♦
Kolarstwo łódzkie jest w przededniu 

kiego sezonu. Celem wyłonienia reprezentacyj­
nej czwórki torowców, któraby w szeregu 
eliminacyj spotkała się z. czwórką stołeczną, 
Zarząd ŁOZX wyznaczył następujących kola­
rzy do obowiązkowego treningu na torze he- 
lenowsk.m: Einbrodt, Hofsznajdcr, Beck (ŁKS) 
Kołodziejczyk, Jaskólski, Kacprzak, Raab, 
Szyc, Letkiewicz, Wó»dk, Paul (WIma), 
Świątkowski, Trepper, Walz, Tyszlcr (Zjed­
noczone), Kolski (Makkabi), Szmidt, Koło­
dziejski (ŁTK).

Niebawem przystępuje ŁOZK do przepro­
wadzenia prób bicia rekordów okręgowych 
na torzc I szosie. Aby zdopingować zawodnl- 

tośclowe nagrody. Najbliższa impreza koiar- x ------

mle długodystansowym odbędzie się w oba 
dni Zielonych świątek. ŁOZK oczcguje na od 
powiedz! od Elcgarda, Carapezzicgo I Tade- 
walda, dyrektorów torów w Kopenhadze, Mc- 
djolanie i Wrocławiu, co do obsady na świę­
ta I cały sezon.

PZTK zamierza na torach Warszawy I Ło­
dzi przeprowadzić w r.b. imprezy o charak­
terze międzynarodowym: polsko - duńskim, 
poteko - włr«k.’m I polsko - n’emieckim.

Kolski, utalentowany kolarz łódzkiej Maka­
bl, który jako pierwszy pozawarszawskl ko­
larz ukończył niedzielny wyścig dookoła ślą­
ska na mejscu 11-tem, startować będzie w 
drugim wyścigu kwalif kacyjnym Drużyny Na 
rodowej o puhar ,,Expressu Porannego“ w 
dniu 24 b.m. w Warszawie. W wyścigu tym 
pojadą wszyscy czołowi łodzianie, m. In. 
Szyc z WImy, który znajduje się w dosko­
nałej formśe.

bądź
zna-

wlel-

Łączyński, Frąozkowski, Stahl. Fajge-; 
Bryszke, Popończyk, Michalak. Tar- J 
Koński, Olecki, Starzyński (rez. Kieli-1 
szek). Z zawodników tych część od- j 
radnie, nie wytrzymując eliminacyj,' 
bądź też przeniesie się na szosę (Mi­
chalak, Starzyński).

Do Szamoty wysiał Zw. Kolarski 
list z zapytaniem czy nie reflektował- 
oy W czerwcu na przyjazd do Polski i | ków do pracy nad sobą, zadeklarowano war- 
objęcie stanowiska trenera olimpijskie.
«0 W razie DrzvcMvlnef odnowiedn i *ka ® charakterze międzynarodowym I peogra 
. przyuij HIC) oapuwieuzi m|e mueodystanso«,™ odbędzie sie w oba
i możliwych do zaakcentowania wantn 
ków, Szamota objąłby opiekę nad to- 
rowcami, a Wisznicki szosowców i 
przygotowanie ogólne-

Obóz kolarski przed OHmpjadą odbę­
dzie się w lipcu i potrwa prawdopodo­
bnie 3 tygodnie.

Tandem przygotować chce Warsza­
wa do wyjazdu na Olimpiadę. W ra- . 
cbubę wchodzą następujące pary: Pusz 
— Łączyński, Frączkcwski — Popoń- i 
eryk, Stahl — Fajge, Kieliszek — Zie­
liński.

Bieg Dookoła Polski doj-dzie prawdo-. 
podobnie do’ skutku dzięki ofiarnści 
właściciela fabryki „Centra“ p. Toma-; 
szewskiego. W tym reku wyścig obej­
mować m’a 11 etapów, przechodzić bę-; DJI Ir » u«r 17 u ri 1 o 
dzie rrzez mniejsze miasta i trwać ma rllntl W rjUl Uplv 
.14 dni. j w WIEDNIU mistrzostwa są o tyle jeszcze

W Drużynie Narodowe! Szosowców interesujące, że zAadccydować maj* o kla- 
nastania znaczne nrzecimiecia no wv Vf№«9ii Poniżej miejsca mistrzowskiego, któ 
nastąpią znaczne Drzesuniecia po wy- rc obsBdlone jMł p,ze2 Admire. Prawie pcw- 
SClgu Śląskim. Liczyć Sie należy z wy- ne drogie miejsce ma Vienna, gdyż najgroż- 
elitninowanieni Galeii. Dudv czy nawet nlejszy jej rywal Rapid przegrał z Austrią 
Rurańskiego, z drugiej stronv spodzie-,2:;'; ,
.„»X _ i , Austrię dz:ękl temu zaawansowała na plą-
wgć sie można awansu młodego Cy- tc miejsce’ i ma jeszcze szanse dostać się do 
rana, CZV nawet zanowiadaiacego się grupy, uprawnionej do gier kwalifikacyjnych 
na rewelacde sezonu Matczaka. Zwią- « »*i«ku z Mitropacup, naturalnie o ile... 
„-tr _ l. , x »ie zdobędzie puharti Wiednia i temsamem auzek Kolarski oowimen iednak przyjąć | tomatycznego prawa uczestniczenia w wlel- 

u „„„ «lu^ivwrva, iiiv . 
naskutek uzyskania oaoieirowego wy-' 
niku, ale po obserwacji wyścigu przez ■ 
kapitana szosowego. I___ __ ,____ ____ ___ ____

Wyścig Berlin — Warszawa Odbe- HlUcoahu. wigiędnie WAĆ. Welkie^zna
dzie sie ostatecznie w dniach 15 do 201 "* ~'
września. P. Z. T. K. zaDroponowal1 
zniesienie dnia odpoczynku w Szczeci­
nie, a związek niemiecki odpowiedział 
wnioskiem jeszcze dalei idaevm i za­
projektował zniesienie Obu przerw, tak 
że cały wyścig sześć etapów przepro-

Olimpjadzie jako równy drużynom 
amerykańskim. Wogóle uczestni­
ków metingu można podzielić na 
trzy grupy: 1) Poznań, 2) Genewa, 
Paryż, Barcelona. Miluza, 3) reszta 
drużyn. Zaznaczam jednak odrazu, 
że przeskok z jednej grupy do dru­
giej jest mały.

— Więc nasi chłopcy podobali 
się...'

— Szkoda wogóle o tern mówić! 
Jest to zespół jedyny w Europie, 
predestynowany do pokonania dru­
żyn zamorskich. Jako znawca ko­
szykówki, potrafię to ocenić! Te­
chnika, szybkość, energja, zapał do 
gry odwagą jest tern, co musi 
wreszcie Polakom dać zwycięstwo. 

, Kapitalny szyfting, którym grali­
ście przez cały czas trwania tur­
nieju, jest w najlepszem wykonaniu, 
nawet Amerykanie lepiej tego nie 
potrafią.

A teraz posłuchajmy, co myśli o 
turnieju kier, zespołu nóznańskiego

I

Losowanie w turnieju genewskim 
wypadało zawsze tak' nieszczęśliwie, 
że Poznań otrzymywał stale najsil­
niejszych przeciwników, a prośby o 
publiczne ciągnienie nie zostawały 
przez organizatorów uwzględnione.

Wreszcie, kiedy w półfinale komitet 
organizacyjny zawiadomił naszych ko 
szykarzy. że graia z Miluza. w cztery 
godziny zmienił telefonicznie przeciw­
nika na Genewe. a jednocześnie radjo 
genewskie zapowiedziało, że walczy­
my z Barcelona — kierownictwo na­
szej drużyny udało sie do komitetu i 
zagroziło wycofaniem drużyny z tur­
nieju. To poskutkowało. Od tei chwili 
stosunek gospodarzy zmienił sie na 
lepsze. ■

O meczu Poznań — Paryż najtrud- 
nlejszem dla nas spotkaniu turnieju, 
czytamy w ,J_a Suisse“:

— Byl to najpiękniejszy do tej pory

• i ssrseaeas^ jzi n w u ...
za zasadę, by awans następował nie. klej tej konkurencji.

Zacięta walka rozgrywa się u końca tabe­
li. Florisdorf wygrywając z Llbertasem 2:0. 

i pozostał wprawdzie na końcowej pozycji, je- 
I dnak ma jeszcze widoki uratowania się ko- —.— ... ...... ....... —1

ezenle miało dla Pavorltner AC zwycięstwo 
nad Wackerem 5:3, gdyż dzięki temu odsunął 
on się noważnie od drużyn zagrożonych spad 
kłem. Zwycięstwo Wleń nad Sportklubem 3:0 
niema już większego znaczenia.

WE WŁOSZECH mistrzostwa są ukończone. 
Bologna przecież zdystansowała całą stawkę 
i usadowiła sie na plcrwszem miejscu. Nastę 
pują za nią: Roma. Torino, Ambroslan.n i Ju­
ventus. W porównaniu z ubiegłym rokiem na 
stąpiło więc gruntowne przetasowanie. Spa­
dała Palermo I Brescia.

NA WĘGRZECH: Hungarla znpw utraciła 
punkt, a to spowodu remisu z 111 Obwodem 
0:0. FTC pokona! Kispest 6:3, Budni zremi­
sowało z Attila 3:3, Phoebus wygrał z Snlgo- 
torjanem 3:2, Szeged z Budafok 2:1, a Bocs- 
kal zromlsowa.ł z Soroksarem 2:2.

W CZECHOSŁOWACJI szanse Sparty wzro­
sty. Pokonała ona wprawdzie z trudem Zlde- 
nice 3:2, Jednak równocześnie Slavia straci­
ła jeden punkt, remisując z AFK Kolin 2:2. 
Remisowo zakończyło sie również spotkanie 
DFC — SK Ptzen 3:3, Saaz wygrał niespo­
dziewanie z Nachodem 3:1, Moravska Slavia 
pokonała Bratislava 6:2, Posclejów — Kla- 
dno 5:1.

TYM RAZEM PRZECIW WŁOCHOM 
Wiedeń nie mlat czasu nacieszyć się sukce 

sem z Anglją, gdyż Jut spada mu na głowę 
kłopot w postaci meczu z Włochami, który 
odbędzie się w niedzielę w Rzymie.

Hugo Melsl wysnuł konsekwencje z meczu 
z Anglikami i zmienił graczy, którzy wy­
raźnie zawiedli.

Ostatecznie skład przedstawia się następu­
jąco: Platzer (Admira); Sesta (Austria),
Schmaus (Vienna), Urbanek (Ad.), Mock 
(Austr.), Nausch (Austr.), Geiter (Sport 
Klub), Hahneman (Adm.), Slndelar (Austr.), 
Jerusalem (Austr.), Vlertl (Adm.). W rezer­
wie Jadą: Rattl (Rap) i Erdl (Vienna). 

ZWYCIĘSTWO I KLĘSKA PIŁKARZY 
ANGIELSKICH

W środę angielska drużyna piłkarska F. C. 
Liverpool rozegrała w Pr nd ze Czeskiej mecz 
z kombinowaną drużyna Slavll i Sparty. Li­
verpool wygrał w atos. 4:2.

W meczu rewanżowym niemiecka reprezen 
tacja piłkarska pokonała angielska drużynę 
Everton w stos. 4:1 (0:1). Jedyna <> ’
Anglików padła z rzutu karnego. Widzów ok. 
25 tysięcy.

Lublin i Radom
LUBLIN mistrz, kl. A. Unja — W. K. S. 

Dęblin 3:2. Decydująca o zwycięstwie bramką 
padta w ostatniej mlnuc e gry. Dęblin mimo 
przegranej zaprezentował się jako czołowy 
pretendent do tytułu mistrza. Bramki zdo­
byli: dla zwycięzców Szyszkowskl, Olejarz 
I Sławiński, dla pokonanych Modrzeń i Lcp- 
plch. Sędziował p. Pietruslok z Chełma.

Zawody towarzyskie Wieniawa — Hakoah 
4:1.

AKERMAN W LUBLINIE
Boks. Unja — L. W. S. 8:8. Debiutujący 

w barwach Unjl mistrza Lwowa Akerman zwy 
ciężył przez k. o. w drugiem starciu Ma­
ciejewskiego (L. W. S.).

W. S. S. Lub. O. Z. P. N. został powo­
łany do życia. Przewodniczącym został do­
tychczasowy prezes Lub. O. K. S. p. W. Gra­
bowski, sekretarzem p. Regcnbogen ref. ob­
sady p. Moniak.

OBUDZENIE LEKKOATLETÓW
W zawodach lekkoatl. zwyciężył zespoło­

wo A. Z. S. (111 pkt.) przed K. S. Z. S. 
(89 pkt.) I P. K. S. (24 pkt.). Lepsze wy­
niki przedstawiają się następująco 400 mtr. — 
Krajewski (A.Z.S..) 57,1; oszczep — Trze­
pa cz — (A-Z.S.) 45,29 ; 4x100 — A Z-S. 49,7; 
3000 mtr. — 1) Markiewicz (P.K.S.) 9,41,8. 
2) PH« (K.S.Z.S.) 9,43,3. Obaj zawodnicy po­
bili dotychczasowy rekord okręgu.

♦
RADOM. RKS — KS. Strzelec 2:0. Ostatni 

mecz o mistrz, kl. A Rad. Pod. Bramki zdo­
byli: Kozioł z wolnego i Antoni Wichowski. 
Sędziował p. Zieliński z Pionek.

RKS. ukończył rozgrywki na 4 miejscu z 
t pkt. KS. Strzelec posiada 1 pkt. i spada 
po jednorocznym pobycie w kl. A «powro­
tem do kl. B. W pewnych sferach lansuj* pro 
Jekt powiększenia liczby klubów w A kl. do 
ś-clu 1 w ten sposób KS. Strzelec uratował­
by się od degradacji.

Jutrznia — Hapoel 5:2. Zawody łowarzy- 
akie. Sędziował Rafałowicz. CKS. (Czeladź) 
— KS. Granat 7:4 i 5:2. Dwa mecze towa­
rzyskie rozegrane w Skarżysku. Sędziowali: 
pp. Bukowski Baldys.

MISTRZOSTWO KOLARSKIE KIELC
Rozegrano bieg naprzetaj 15 kim. o mistrz, 

województwa Kieleckiego. Do mety przybyli: 
1 Sobótko K. S. Z. O. czas 25 m. 29 a. 2 
Madej K. S. Z. O. czas 25 m. 52 1. 3 Cle- 
plelewskl Wt. Strzelec Ostr. czas 26 m. 29 s. 
4) Chodorek Strzelec Ostr. 26 m. 53 a. 5) Sze 
lest Strzelec Ostr. 26 m. 54 s. 6 Kopała Klei. 
,Tow. Cykl. 27 m. 47 s.

Wobec zdyskwalltlkowanla Sobótki, Ciepie­
lowskiego I Chodórka za przekroczenie regu­
laminu P. Z. T. K., tytuł mistrza zdobył Ma­
dej.

STARACHOWICE, SKS — WKS (Kielce) 
(:1. Mistrzostwo kl. A podokręgu kieleckiego. 
Bramki dla SKS. zdobyli: Orawiec I Owóźdż 
ęo 2, oraz Miszta 1, dla WKS. Górski.

OSTROWIEC. Mistrzostwo kl. A. KSZO — 
-vnS (Kielce) 2:2 (1:2). Bramki dla WKS. 
zdobyli: Osiecki I Górski, dla KSZO.: Arty- 
kiewlci i Ludwikowski. Sędz. p. Skowroński.

CHEŁM LUB. WKS. 7 p. p. Leg. — Strze­
lec (Łuków) 3:0. Mistrz, kl. A Lub. OZPN. 
Sędzia p. Truchan odgwizdal walkower spo­
wodu nie stawienia się gości z Lukowa.

ZAMOŚĆ. KS. Maraton — Hetman 0:2. O pu 
bar Lub. OZPN. Bramki zdobył Orzybowski 
(jedną ręką). Sędzia wykluczył Lypa (Mara- 
toa) m brutalną gr|. Sędziował p. Jasltukl.

Wielkopolska
„WARCIARZ" JANOWSKI WYGRYWA

W GNIEŹNIE
Bieg naprzetaj KPW. (Oniezno) na dystan 

sie 3.500 m. wygrał Janowski (Warta) w nie­
złym czasie 11:54,2, prowadząc od startu do 
mety, przed Kulejem (Polonia, 1Byd*2s?ńc 
12:02, 3) Kościelniak (KPW, Jarocin) 12:10.5. 
4) Roblńskl (Warta);; 5) Szczukowskl (KPW. 
6) Benkowskl (WKS) Gniezno:

W «potkaniu mistrz. B. kl. Stella (0"^- 
zno) zwyciężyła pewnie Posnanlę 4:0 (3:0). 
Bramki: Leśniak, Walendowski, Zgórcckl E. 
I Pilarski. _ , _

SWARZĘDZ. „Unja" Swarzędz — KPW. Po 
znań 2:1 (1:0). Mecz towarzyski.

NO WROCŁAW. Ooplanja — Unja (Tczew) 
3:1 (1:0). Mistrz, kl. A. Bramki dla gospoda­
rzy zyskali Błażejewski 2 i Puszczykowskl 1. 
Sedzlow«Ł n. Przybysz.

STAROŁĘKA. Sokół (Leszno) — Blask 2:0, 
o spadek z kl. B. Zasłużone zwycięstwo bia­
ło - czerwonych, dla których obie bramki, zdo 
był Taslemskl.

OSTRÓW WLKP. Mistrz, kl. A. KFW. I — 
Korona I (Poznań) 4:3 (1:3). Bramki strze­
lili: Leńskl I — 3, Szymański — 1., dla Ko­
rony: aryclewlcz, Lechnlewskl, Leśniak. Sę­
dziował p. Rochalskl z Krotoszyna.

Ostrovla pozyska nowego gracza, Jest nim 
Stasiak, emigrant francuski, który zagra na 
1. skrzydle.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się mecz 
bokserski na boisku Ostrovli, na wolnem po­
wietrzu pomiędzy O»trovią a WKS. 60 p. p.

Wielki dzień Belgów
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

Prasa belgijska, pisząc o spotkaniu pod­

kreśla, że od 1920 roku, kiedy to Belgja zdo­
była mistrzostwo świata, bijąc w finale Cze­

chosłowację, nigdy jeszcze drużyna Jej nlo 

grata równie dobrze. Zadziwiała on* wszy­

stkich przedewszystkiem techniką poszczegól­

nych graczy; krótklemi, dezorjentująceml prze 
clwnika podaniami, grą przyziemną, no i nie- 

zwykłą szybkością.

Bruksela, w maju.

Piłkarze belgijscy nie przestali zadziwiać 

Europy! Po niedawnej klęsce w Amsterdamie 

0:8 z Holandją, po skandalicznej grze prze­

ciw Polsce 1 po jeszcze gorszej w Paryżu, 

gdzie zostali pokonani przez słabo grającą 

Francje 0:3, uzyskali oni wynik remisowy z 

Holandją, zasługując przytem w zupełności na 

zwycięstwo, by zakończyć serję meczów mię 

dzynarodowych sensacyjnem zwycięstwem nad 

reprezentacją zawodowa Angljl.

Najciekawsze jest może nic santo zwyclę-

p. Mgr. Sadlik.
— Wrażenie wywozimy z Gene­

wy najlepsze, jedynie muszę napię­
tnować postępowanie organizato- ■ 
rów, którzy zespół nasz traktowali I 
jak... abisyńczyków. Wyglądało ! 
tak, jakby zależało im na usunięciu 
Polaków z turnieju. Ignoracja go-1 
spodarzy objawiła się pozatem wi 
zapowiadaniu przez radjo drużyny . Stwo Belgów, które mogło wypaść Jeszcze e- 

„Poznań de Varsovie“!... Natomiast j fektowniej, lecz przytłaczająca Ich przewaga 

CłlCę Specjalnie podziękować P. ; w drugiej połowie. „Czerwone Djabły" zasłu- 

Panclant, który serdecznie się na-[ ży*y dnla w zupełności na swą nazwę, 
mi opiekował przez cały czas po- Sagar w bramce dwoił się, ażeby wyłapać 

bytu W Genewie. ! strzały, jakiem! zasypywano go bez przerwy.

TRENER KŁYSZEJKO MA GŁOS Doszło do tego, że po wyniku 3:1, słynna o-

Cel wyprawy koszykarzy W ZU- ! brona Arsenału: Male I Hapgood, broniła się 

pełności osiągnięty. Poznaliśmy no- ! wykopami na auty, gdyż drużyna angielska 

we systemy gry, które będą nam była zupełnie rozbita | nie potrafiła sklecić 

bardzo pomocne W czasie trwania ! nawc‘ jednej akcjll O Ile kilka dni temu grę 

obozu przedolimpijskiego i w usta­
leniu programu przedolimpijskiego. 
Błędy i wady każdego z graczy bę 
dzie można na obozie zupełnie wy­
plenić.

Drużyna zdała celująco egzamin 
dojrzałości olimpijskiej. Wygranie! 
turnieju bardzo poważnego, na te­
renie obcym, jest dużym sukcesem.

Szkoda natomiast wielka, że w 
turnieju nie brały udział drużyny 
Warszawy i Krakowa, bo dopiero 
wtenczas można byłoby zrobić 
przegląd wszystkich polskich gra­
czy.

T. Oarda

Życzymy zdrowia...
Łapa Chmielewskiego jest na dobrej 

dradze do wykurowania. Dwutygodnio­
wa .pTzerwa w treningach przy jedno­
czesnej intensywnej kuracji sapitałnej 
(naświetlania i kąipiele) o tyle dobrze 
zrobiły 
działek 
trening

Przy 
się ból 
pi zez pewien cza‘s będzie dbał tyłko o 
kondycję i zaniecha sparringów. Zre­
sztą w piątek, dostaje sie on pod opie­
kę trenera BiŁly Smitha, który pozo­
stanie w Łodzi do chwili otwarcia o- 
bozu olimpijskiego w Warszawie na 
Bielanach.

Na poniedziałkowym treningnś na 
którym widzieliśmy niemal wszystkich 
czołowych ikapowców za wyjątkiem 
Wożniakiewicza, Chmielewski ważył 
blisko 76 kl®.: neutralizując na koszul­
kę i spodenki pól kilograma, jego wa­
ga netto wynosi 75,5 klg.

— Muszę być w ciągłym ruchu, aby 
nie przybierać na wadze! — mówi 
mistrz Polski.

Na potwierdzenie Chmielewski roz­
począł footing.

Walne zgromadzenie łódzkiego OZB 
odbędzie się w nadchodzącą środę, dn. 
20 b. m. Zapowiada sie ono jako cie­
kawa rozgrywka o przyszła władzę. 
Cały szereg osób z obecnego zarządu 
nie kandyduje, a wśród łasych na man 
daty widzi się ludzi, którzy nietyłk® 
nigdy w boksie nie pracowali, ale na­
wet nie są znani w sporcie, a przytem 
tak zajęci są pracą zawodową, że wąt­
pić należy, czy będzie z nich pocie­
cha. Boks łódzki to nie żaden kramik, 
ale poważna organizacja, która wy­
maga dużego wysiłku całego kompletu 
rządzącego. Powinni mieć to na uwa­
dze ci co kandydują i ci, którzy kan­
dydatury wystawiają.

Rewanżowy mecz boksarskl Kra- 
ków—I.wów, odbędzie sie 14 czerwca 
w Krakowie. Lwów walczyć bedzie 
w składzie: Grauer. Górecki, Sidel- 
iriikow, Snnung, Bilytj. Michniewicz. 
Leoniak, Szkwarkowski.

i
ClimieJewskiemu, że w ponie- 
zdecydowal się on przyjść na 
i włożyć rękawice.
uderzaniu w worek, odezwał 
w ręce, to też Chmielewski

Bctgów przeciw Holendrom, można było uwa­
żać za bardzo dobrą, o tyle przeciw Angli­

kom była ona celująca.

Atak, ta najsłabsza część ich drużyny w 

meczu przeciw Polsce, zagrywała tak, że se­

kretarz Angielskiego Związku I szef pecho­

wej ekspedycji Rous, wykrzykiwał co chwi­

lę „wonderful". Belgowie wzięli Anglików
| przedewszystkiem szybkością. Zwłaszcza pra- 
| wo - skrzydłowy Fievez raz poraź przechodził 

; pod bramkę Sagara, by tam podać pitkę po 
i ziemi do tylu, gdzie Jeden z napastników 

belgijskich był zawsze gotowy do strzału.

BANKRUCTWO SZABLONU
To co Już podkreślono w Wiedniu, zostało 

tu jeszcze wyraźniej uwidocznione. Pomoc I 

obrona angielska były zupełnie zdezoriento­

wane I miejscami cala Unja defenzywna an- 
' gieiska biegała jak błędna od jednego gracza 

do drugiego, nie wierząc, którego z nich 

obstawić.Hce KoszyKowej reitoruy po-,
Brawo Poalcy i brawj) Pa- I Anglicy wystawili w Brukseli drużynę zna- 

i cznlc słabszą nlź ta, która grała w Wiedniu, 

środkowy pomocnik Joy był nawet amatorem.

Zet-Ka. i I

mecz. Publiazność przez 40 minut by- i 
la pochłonięta podziwem dla wspania-1 
lej gry. Kilka meczów tego rodzaju z.1 
pewni pi!ce_ koszykowej rekordy po­
wodzenia. ______ "
ryż!

Kasprzak I Patrzykont zostali kontu 
zjowani na meczu z Barcelona (Ka­
sprzakowi spuchł palec iak banan). wo 
bec czego zachodziła konieczność o-

spotkaniach z Paryżem i Genewa grali1 
Stok i Szostak: 'noznańczvcv wcho­
dzili dopiero wówczas na boisko, kie­
dy przeciwnicy uzyskiwali prowadze­
nie.

W ślady hokeya Idzie koszykówka. 
Szanujące sie zesooly szwajcarskie i 
francuskie sprowadzaia sobie graczy a 
merykańskich i korzystają z ich usług, 
iako trenerów.

Dyrektor »iortu niemieckiego von
Osten me przyjedzie 

. da> Polski, ponieważ zachorował na 
zapalenie płuc.

Komitet Olimpijski zabiega o utrzy­
manie wizyty gimnastyków ni&miec- 
kich na mecz Polska—Niemcy, który 
stanowić ma eliminacje przedolimpij­
ską dla naszej gruav gimnastycznej. 
Według pierwotnych projektów mecz 
ten odbyć sie miał 21 b. m. z okazji 
odwiedzin'Reichssportfiihrera.

Kwesija sędziowska - sprawa zasadnicza
Tylko instytucja nadrzędna może zbadać podłoże choroby boksu

W dniu 12 b. m. Związek Polskich 
Związków Sportowych wysłał do P. Z. 
B. list telegraficzny treści następują­
cej:

— Na posiedzeniu Prezydium Związ­
ku Związków w dn. 7 maja r. 1936 zo­
stała wyłoniona Komisja w składzie pp. 
inż. Grabowskiego, dyr. Oędziorowskie 
go i inż. Przeworskiego w celu zbada­
nia przyczyn, które spowodowały, że 
mistrzostwa Polski w Łodzi odbyły się 
w atmosferze i wśród okoliczności ob- 
niźającycłi w sposób wybitny powagę 
sportu polskiego.

W związku z tern Z. P. Z. S. poleca 
natychmiast przekazać sobie wszyst­
kie akty, protokuly i załączniki doty­
czące mistrzostw pięściarskich w Ło­
dzi“.

Powyższy krok naczelnej magistra- 
tury sportu polskiego opinja sportowa 
powita spewnością z zadowoleniem i 
uznaniem z dwu względów.

Przedewszystkiem dlatego, że jak 
wynika z treści listu, Komisja wycho­
dzi z założenia, iż sprawa wycofania 
przez zarząd W.O.Z.B. zawodników 
warszawskich z mistrzostw łódzkich 
jest kwestia podlegającą wyłącznie

Z całego kraju
DYMISJA POLESKIEGO O. Z. P. N.

Zarząd Poleskiego OZPN. podał się niespo­
dziewanie do dymisji.

Mecz o rostrz. kl. A. w Pińsku Orzeł — 
Makabl 4:0. Mistrz kl. В w Brześciu ź.T.S. — 
Kresy 1:1. Bramki: dla Kresów — Wójtowicz, 
dla ŹTS. — Kandllk..

KPW. Pińsk — Team komp. Pogoń — ZKS. 
1:3. Bramki dla teamu Daccwlcz I — 2, Dra 
blk 1 (z karnego); ;dla KPW. Bogusławski. 
Sędziował b. dobrze p. Otocki.

BOKS W RÓWNEM
Strażacy O. S. P. pokonali powtórnie W. 

K. S. 8:6. W wadze muszej Owsianik (WKS) 
remisuje z Gelfandcm (OSP), w koguciej 
Łatnlk (OSP) w pierwszej rundzie nokautuje 
Chenzola (WKS), w piórkowej Kosko (WKS) 
remisuje z Goldkrancem (OSP), w wadze lek­
kiej Majewski (WKS) zwycięża na punkty 
Mulara (OSP), w pótśredniej Wierzbicki 
(WKS) wypunktował Ganuszczaka (OSP), w 
średniej Łagoszowlec (OSP) znokautował w 
drugiej rundzie Hollendra (WKS), w półcięż­
kiej Zmtirko (WKS) ulega przez k. o. Sapoż- 
nikowl (OSP). Sędziował p. Liszka.

PRZEMYSŁ. Czuwaj — Polonia 3:1. W Po- 
lonjl zawiódł Siuda. Czuwaj byt groźniejszy 
pod bramką. Bramki dla Czuwaju: Czernecki 
II. Koblcrzyński i Dmytryszyn; dla Polonii: 
Klein. Sędzia p. Rebcn.

TARNÓW. Metal — Tarnovla 3:2 (2:1.
Mistrz, kl. B. Bramki dla zwycięzców zdo­

byli: Różanka, Smolka I Bornlak z karnego; 
dla pokonanych Krawczyk i Jachlmek. Sę­
dziował p. Seldner z Krakowa.

ZGIERZ. Mistrzostwo kl. B. Sokół — Ha- 
koah (Łódź) 5:0. Bramki zdobyli: Mamlńskl 
3, Bryazcwskl — 1 I Kałużyński — 1. Sędzia 
p. Kowalewski- Nordja (Łódź) — Makabl 2:1. 
Bramki zdobyli dla gości Kon I Goldberg, dla 
Zgierza Ber.
(Zgierz) — Zg. Tow. Sport. 1:0. Bramkę dla 
Sokoła zdobył Buczyński. Koszykówka K. S. 
M. — Szkoła Handlowa 24:12.

KALISZ. Mistrz, kl. B. KKS. — Prosną 1:0. 
KKS. wysuną! się prowadząc przewagą Jedne 
go punktu, na 2 miejscu Prosną, 3) — Strze 
lec, 4) — Garbarnia.

WŁOCŁAW. Gwiazda — Jutrznia 0:0; ;s;ę- 
dzla Dunhorst. Juniorzy Gwiazdy zwyciężyli 
5:0.

PŁOCK. W biegu naprzetaj 3050 mtr. o pu- 
har redakcji „Ołosu Mazowieckiego" pierw­
sze miejsce żalą Bodal (AZS. Warszawa) 
10 m. 27.8 s., 2) Nowakowski (Sokół) 10 m. 
55,4 s., 3) Janiszewski (niestow.), 4) Wa­
wrzyniak (KSM). Startowało 20 zawodni­
ków. Organizacja biegu b. debra.

Sędzia p. OoWberg. Sokół

kompetencji P. Z. B.; podrugie — że) Pozwolimy sobie tylko zauważyć je- 
Komisja widać doszła do wniosku —'dno: uchwala warszawska powzięta zo 
zgodnie z opinią — iż atmosfera w któ ’ stała 26-citi glosami sędziów stolecz- 
rej rozegrane zostały ostatnie mistrzo­
stwa, nie licowała z powagą tych naj­
ważniejszych zawodów pięściarskich w 
Polsce i w konsekwencji musiała wpły­
nąć ujemnie na osłabienie prestiżu na­
szego pięściarstwa.

Wychodząc z przytoczonych wyżej 
przesłanek, można już wysnuć dalsze 
wnioski: oto Związek Związków, stojąc 
na straży najszerzej pojętego dobra 
sportu polskiego i opierając sie na 
swych uprawnieniach, postanowił — w 
niczem nie naruszając prestiżu P.Z.B. 
wobec podwładnych mu okręgów (w 
tym wypadku Warszawy) — iść cen- ( 
trali poznańskiej na spotkanie w celu, flllK,u w wu„l(. w oicnmuio.wrcacii mi 
oczyszczenia niezdrowej atmosfery pa.-1 sjurewicz w walce ze Świrkiem. P> 

. ........... „„ 1 znańczyk ostatnie tygodnie trenował 
' bardzo pilnie, to też, wobec słabej po­
zycją polskiego pięściarstwa w wadze 
pólśredniei. walki tej oczekuje cala 
ODinia sportowa z dużem zaintereso- 

1 waniem. Drugi zawodnik Sokola, Ja- 
nowczyk spotka sie z Jarząbkiem w 
wadze koguciej. Obie te walki roze­
grane zostaną w ramach zawodów 
!• K. B. i Naprzód Lipiny.

Sobotnia walka Misiurewicza ze 
. Świrkiem bedzie rewanżem za spotka

' staia 26-ciu glosami sędziów stołecz­
nych (na zebraniu nie był obecny je­
dynie p. Slabicki) i podnosiła pewne za 
rzuty, imienne i ściśle sprecyzowane; 
uchwała poznańska jest wyłącznie ak­
tem zemsty za poprzednia uchwalę; 
jest ona tembardziej niezrozumiała, *5 ______
przecież rezolucja warszawska nie u-i Bielewicz.

derzała bynajmniej w kolegium Poznań 
skie, tylko w niesumienne (w prze­
świadczeniu uchwalających) jednostki 
Mimowoli za uchwala ta trzeba się do­
patrywać akcji obronnej zagrożonych 
działaczy, którzy odezwali się z za 
piec kolegów w sam czas — właśnie 
jak przysłowiowe nożyce.

Na zebraniu głównym mówcą byłp.

Misiurewicz - Ś wirk
w Siemianowicach

Po dłuższej przerwie wystąpi w 
ringu w sobotę w Siemianowicach Mi

uującej od Jat w pięściarstwie polskiem. i
Czy akcja taka była potrzebna?
Naszem zdaniem była ona wręcz nie­

zbędna. instytucja ta, stojąca ponad 
wszelkiemi animozjami osobistemi dzia 
łączy pięściarskich, już choćby z racji 
swej nadrzędności organizacyjnej, nie 
mówiąc już o doborze ludzi, potrafi na 
całokształt zagadnień spojrzeć ponad 
wszelka wątpliwość bardziej spokojnie 
i obiektywnie, niż znajdujący się ostat­
nio ciągle w ogniu walki zarząd P-Z.B.

W związku z pismem Z. Z. do PZB , 
wyłoniła się jeszcze jedna sprawa. Oto me poznańskie ze stycznia 1935 roku. 
Związek Związków zwekslowat sprawę 
na jedyny właściwy tor: zajęcie sie za 
sadniczą reforma sprawy sędziowskiej.

Czy w związku z tern nie wyłonią się 
jeszcze kwestje dodatkowe, wymaga­
jące sanacji — wyjaśni to niewątpliwie 
śledztwo.

W każdym razie obecnie, gdy spra­
wa weszła na właściwe tory, pros my 
o jedno: aby badanie jej zostało prze­
prowadzane w trybie przyśpieszonym, 
aby nie ślimaczyła się ona miesiącami, 
lub nie zagmatwała się w labiryncie 
formalistyki i braku prawdziwie męs­
kiej decyzji.

Dyskwalifikacja warszawskich dzia­
łaczy bokserskich przez P.Z.B. wywo­
łała w Warszawie szereg komentarzy. 
M. in. wsk y ują, że PZB. wybrał przy 
dyskwalifi * cji kandydatów do dyskwa 
lifikacji zupełnie dowolnie. Jedyną pod­
stawą ukarania tych właśnie, a nie in­
nych panów jest fakt, że pp. Fogiei, Le- 
niewski, Cendrowski, We1t podpisali 
list do Łódzkiego OZB z przeprosze­
niem za komplikacje wynikłe z okazji 
wycofania Warszawy z mistrzostw.
W kolach pięściarskich podkreślają, że 

jeśli chodzi o delegację oficjalna, to 
składała się ona z pp. Cendrowskiego, 
Danowskiego i Kiomana. a jeśli chodzi 
o powzięcie odpowiedniej uchwały, to 
zapadła ona w^.Łodzi jednogłośnie w 
obecności niemal pełnego kompletu za­
rządu (8 osób). Dlaczego więc PZB wy­
brał tylko czterech ludzi, i dlaczego 
właśnie tych — odpowiedzieć jest tru­
dno.

Sędziowie poznańscy powzięli w po­
niedziałek na swem zebraniu uchwalę, 
stanowiącą odpowiedź na rezolucje sę 
dziów warszawskich. Uchwały tej, pie­
niącej się oburzeniem i wymierzonej 
osobiście przeciwko Czterem zawieszo­
nym już zresztą członkom WOZB nie 
uważamy za wskazane przytaczać. _

Mlsiurewicz pokonał wówczas wyso­
ko Ślązaka, który po tej przegranej 
wycofał sie nawet na pewien czas z 
ringu. Ślązacy przyjeżdżając wów­
czas do Poznania zastrzegli sobie re 
wanż w śolśle określonym terminie, 
pod groźba odszkodowania i dlatego 
odbędą sie tak niespodziewanie wyżej 
wymienione dwa spotkania.

Turnie] mistrzów bokserskich zamie­
rza zorganizować Legia w dniach 6 i 7 
czerwca na swoim stadionie (przy 
świetle elektrycznem). Organizatorzy 
zgóry rezygnują z obsady wagi lek­
kiej. pólśredniei i średniej, w pozosta­
łych zaś kategoriach zamierzają za­
prosić: Sobkowiaka. Rotholca. Rund- 
steina. „Stena“ (.musza). Czortka,

LÓDŻ-KRÓLEWIEC 13:11
Zdawało się, że każda impreza polsko - 

niemiecka ma w Łodzi zapewnione powodze­
nie. Tymczasem poniedziałkowy mecz zapaś 
niczy Królewiec — Łódź rozchwiał komplet­
nie to przewidywanie. Na widowni zebrało 
się nie więcej, nlź 150 widzów, liczba więcej 
niż akromna.

Pocieszeniem w niepowodzeniu finansowem, 
jest jednak nieoczekiwane zwycięstwo atle­
tów Łodzi w stosunku 13:11 po zaciętej wal­
ce. Zwycięstwo słabej naogót reprezentacji 
Łodzi, nie wystawia dobrego świadectwa go­
ściom. Niemcy jedynie w wagach dężklch gó­
rowali nad łodzianami, lżejsze byty zeto do­
menę gospodarzy.

Niemcy zaprosili łodzian na październik na 
rewanż do Królewca.

SKŁAD REPREZENTACJI ZAPAŚNICZEJ 
POLSKI na międzypaństwowy mecz z Jugo- 
stawją, który odbędzie się w sobotę 14 b.m. 
w Katowicach, ustalony został w sposób na­
stępujący: w. kogucia: Rokita (Warszawa), 
w. piórkowa: Marcok (Śląsk), w. lekka: ślą- j w. kogucia: 
zak (Warszawa), w. półśrednle: Rejnlak ~ 
(Warszawa), w. średnia: Kryszmatskl (Śląsk), | 
w. półciężka: Łukaszewicz (Poznań) i waga ' 
ciężka: Urgacz (ślask). Sędzi* na macie bę­
dzie Niemiec p. Baruff. ,

Mecz rozeg-any będzie w hall Im. Marsz. 
Piłsudskiego, -

Krzemińskiego, Teddyego. Wellgrflna 
(kogucia). Rozenbluma. Polusa. Kowal­
skiego. Chrostka (piórkowa). Neudin- 
ga. Dorobe. Łukę. Karpińskiego, Kli- 
meckiego (półciężka). Piłata. Węgrow­
skiego. Sowińskiego. Bluma (ciężka). 
Jeśli rzeczywiście uda sie Legii zgro 
madzić na swym ringu taki komplet 
zawodników, a w szczególności dopro­
wadzić do spotkań Sobkowiak — Rot- 
holc. Czortek — Krzemiński. Polus — 
Kowalski. Łuka — Klimecki 1 Piłat — 
Węgrowski, oglądalibyśmy pięć walk o 
poziomie i znaczeniu mistrzostw Pol­
ski.

Pięściarze Polonii wyjeżdżała do Ry­
gi. na turniej międzynarodowy (16—18 
maja) organizowany przez LAS przy 
udziale bokserów czeskich polskich e 
stońskich i łotewskich.

Skład Polonii: We imam Krysik. Ma­
łecki. Łukasiewicz. Jańczak. Pabisiak, 
Damski. Sowiński. Jako kierownicy 
zespołu wyjeżdżają po. Tad. Pastur- 
czak i Stamm.

Wrazidlo. znany pięściarz wagi cięż 
kiej hajduckiego ..Ruchu“, ma orzyiść 
do warszawskiego P. Z. L-u. O zmia­
nie barw Wrazidly opowiadano sobie 
na Śląsku już dawno. Sprawa ta je­
dnak wypłynęła na szersze wody po 
konferencii Ślązaka -z wysłannikiem 
PZL na mistrzostwach Polski w Ło­
dzi. oraz faktem przeniesienia Wrazi­
dly z iKOP-« do jednego z pułków sto­
łecznych. (hr.)

Wicemistrz Polski Ostrowski z tru­
dem zremisował w niedziele w Pabia­
nicach z Krawczykiem (w ramach me­
czu Geyer — Kruschender). Zaznaczyć 
jednak należy, że przeciwnik jego byl 
o równe 6 kilo cięższy.

W barwach Geyera debiutował 
Wurm, usunięty z IIKIP. dostał on lanie 
od Kraszewskiego. Pabjaniczanin miał 
również handcicap blisko 4 klg.

MECZ BOKSERSKI LEOJA — MAKAB! ro­
zegrany zostanie w sobotę, dn. 18 b. m. na 
stadjonle W. P. o godznle 19.45 przy świetle 
elektrycznym.

Legia wystąpi wzmóc no na w wadze piórko­
wej Spodenkiewlczem z IKP I w średniej Bar 
toslaklem (Zjednoczone — Łódź).

Walczyć będą nast^ulące pary: w. papie­
rowa: Witkowski (L) — Sochaczewski (L); 
w. musza: „Sten'« (L) — Rumdstełn (M); 
“ ■ „Teddy" (L) — Krawiecki (M);
w. piórkowa: Spodcnklcwlcz (IKP) — Rożen- 
blttm (M); w. lekka: „Przemjfc" (L) — Lew­
kowicz <M); w. pó‘śr«ln’a: Doroba II (L) — 
Nobel (M);w. średnia: Bartosiak (Zjednoczo­
ne) — Wasiak (L); w. półciężka; Doroba I 
(L) — Neudlng (M); w. dętka: Kozakow (L) 
— Stelndscn (M).
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Pierwssv rekord Polski
notujemy w tabeli lO-ciu najlepszych wyników lekkoatletycznych

»

e
100 mtr. 400 mtr. 800 mtr. 1500 mtr.

Jb.

5000 mtr. 10.000 mtr. 110 Diotki

, «
Tabele zestawił W. Trojanowski

400 płctki 4X100 mtr.

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10

Teslorowski. Poz. 
Łopuszyński. War. 
Szczerbicki. War. 
Bańkowiak. Lw. 
Łukasiewicz War. 
Biniakowskl. Poz. 
Krakowiak. War. 
Krawczyk. War. 
Zieliński. Bydg. 
Gąssowski. Rydz.

10.9
11.2 Musiał. Bydg.
ll,2^Szefler. War.
11.2.................... •
11.3
11.4
11.4
11.5
11.5
11.6

Łopuszyński. War.

Hocheisel, Byd-

23,7'Szeller. War. 53,3 Kaszubowski, Pz. 2:05,2 
23,8!Zlelenlewskl. Poz. 53,5'Gassowski. Lesz. 2:05,2 
2), 1 Łopuszyński. War. 53,6 Hocheisel. Bvdg. 2:07,7 1

24,6 Biniakowskl. Poz. 
Hocheisel. Bvdg. 
Mulak. War. 
Neubauer. Grudz. 
Besz. Chel. 
Orłowski. Kat. 
Kralewskl. Lub.

53,8 Zawlela. Lesz.
55.7
55.8
56
57
57
57,1

Stryszarzewski. 
Mulak. War. 
Stebart. Grudz. 
Biesarz Grudz. 
Walcharz. Stan. 
Zalewski Grudz.

2:08.8
2:11,7 
2:14 
2:15 
2:16
2.16
2:16,5

Noli. War. 
Modzelewski. W. 
Bak. N. Sącz 
Woidecki. Bvdg. 
Orlowski. Kat. 
Thom. Grudz. 
Kule], Bydg. 
Ewert Grudz. 
Katarzyński. Łd 
Jańczyk. Łódź

4:11.4
4:19.4 
4:20
4:28-2 
4:30 
4:32,7 
4:33,2 
4:36.6 
4:39 
4:43,8

Eichel. War. 
Cybulski. War. 
Świniarski. Poz. 
Marciniak. Łódź 
Hytrych. Czel.
Kawecki. Czel. 

Urbański. Grud.

16:26
16:29,6
16:47,2
17:34.4
17:52
17:53
18:34

Binder. Łódź 40:22,6 Kuleckl. Bvd. 
Tesiorowski. Poz. 
Polcyn, Bydg. 
Bańkowiak. Lesz. 
Kotowski. Grudz. 
Glerutto. War. 
Laufer. Łódź

17.1
17,4
17.3
18
18.1
18,2
20.4

Warszawianka 
AZS-Poznań 
Warta-Poznań 
Glm.-Rydzyna 
Lot-Bydgoszcz 
Sokół-Grudzladz 
Łódzki K. S. 
M.K.S.-Grudziadz 
Sokół-Leszno 
Skra-Warszawa

45
45.1
46
46.5
47.5
47.6
47,8
48.5
49.1
49.6

W wyż Wdał Tyczka Trólskok Kula Dysk Oszczep Miot 10-bói 4 X 400

1
2
£
4
5
6
7
8
9

10

Plawczyk. War. 
Hoiiman 1 Poz. 
Kalinowski. Grud. 
Gierutto. War. 
Chmiel. Kat. 
Razvmowski. 
Maciaszczyk. 
Draga. Poz.
Gedgowd. Wil. 
Dżycimski. Bydg.

Kat. 
Łd

Hoffman I Poz.
[Szczerbicki. War.

191
184,5
182,5“Hanke. War.
182
182
178
177
175
175 
175’)

63,60
52.74
52,56
50,85
50.62
50.21
49.75
49,66
48.75

3,70
3,70
3,60
3,50
3,42
3,40
3,40
3.30
330
3,25

Heliasz. Poz.
Gierutto. War.
Fiedoruk. Wil.
Zieleniewski. War. 13,78jKotowicz. Poz.
Pabiś. War.
Turczyk. Poz.
Kotowicz. Poz.
Eipert. Bydg.
Imiela. Ost.
Zieliński. Grudz.

15,52,Gierutto. War.
15.15;Fiedoruk. Wil. 
13,82[Hellasz. Poz.

Hoffman I. Poz. 13,94 
Bielicki. Grudz. 12,84

7,15
6.91
6.91
6.S8
6.71)

Klemczak Poz.
Sznaider. Kat. 
Zakrzewski. Bvdg. 
Kluk. War.

„....Maciaszczyk. Łódź 
6,62 Gierutto. War.
6,58 Maitkowski, Bydg. 
6,50 Szczerbicki War. 

Waryszewskl. War. 6,47/.Muclia, Czel 
Siedlecki. War. 6,46 Bańkowiak. tcsz.

Plawczyk. War. 
Lokaiski. War. 
Palsker. War. 
Danielewski. Poz. 
Gniot. Poz.

•) również Makowski — Grudziądz.

Mimo, że nasza tabela ciągle ma 
jeszcze wygląd mocno wiosenny, 
pojawiły się już na niej pierwsze

,/nowalijki“.
Przedewszystkiem uczcić 

wynik w rzucie młotem Węglarczy-
musimy

Sztafeta na Sowiniec
Manifestacja lekkoatletów polskich

Zgłoszenia do biegu sztafetowego 
Wawel—-Sowiniec wskazują na to. że 
impreza krakowska wywołała olbrzy­
mie echo w świecie sportowym. De­
finitywnie zapowiedziały swój udział: 
Polonia. Legja, Warszawianka. Iskra. 
Żagiew. Rezerwa—Warszawa. Pomo­
rzanin—Toruń. Związek Strzelecki — 
Toruń. Stadion — Chorzów. Polonia- 
Bydgoszcz. Związek Strzelecki — Kry 
n:ca. Cracovia. Wisła. AZS. Makkabi— 
Kraków, Victoria — Czestochowa. Po 
zatem spodziewany jest jeszcze udział 
Pogoni lwowskiej i Warty 
skiej.

REKORD HELJASZA 
ZATWIERDZONY.

Rekord światowy Heljasza 
cie kula oburącz, ustanowiony 
na r. ub- w Warszawie 
28.75, został zatwierdzony nrzez fede 
racje Międzynarodowa. Pozatem za­
twierdzono nastenuiace rekordy: 100 
mtr. Peacock, i Berger (Holandia) no 
10.3: 110 plotki Moreau (USA) 14.2.
20 kim. Zabala 1:04:00.2, oszczep Jaer 
vinen 75,65. Dysk Schroeder 53-10.

Druga „środa'' lekkoatletów war­
szawskich nie przyniosła ani jednego 
ciekawego rezultatu, gdyż czołowi za­
wodnicy znowu zbojkotowali te skrom­
ną „imprezę“. Wyniki osiągnięto na­
stępujące: 200 mtr. — Łopuszyński 
23,7: wdał — Gostkowski 6,14 m.;
dysk — Hanke 35,59 m.; 3000 mtr. — 
Wilder 9:44; dysk pań — Dutkówna 
29,71 m.

Mecz Polska Północna — Prusy 
Wschodnie rozegrany zostanie w Bia­
łymstoku w dniu 7 czerwca. Zarząd.

Poznań-

rz'l-
18 siero 

wynikiem

W

PZLA zgodził się na zasilenie drużyny 
polskiej zawodnikiem Gierutto.

LEKKOATLECI PRACUJĄ W RYDZYNIE
A. Z. S. — Poznań — Gimnazjum Sułkow­

skich: 48:25.
100 m. — 1) Tęslorowskl 10,9 s. (A.Z.S.), 

2) Gąssowski 11,6 s. (Ry), 3) Gomółka 11,7 s. 
(A.Z.S.).

800 m. — 1) CąssowsScl 2:5,2 s. (A.Z.S.). 
Poza konkursem Zawieja 2:8,8 s. (Leszno).

Sztafeta 4 x 100: 1) A. Z. S. 45,1 s., 2) 
Rydzyna 46,8 s.

Dysk: — 1) Kotowicz 42,65 m. (A.Z.S.), 
2) Kaszubowski 36,45 m. (A.Z.S.).

Kula: — 1) Kotowicz 13,54 m. (A.Z.S.), 
2) Kaszubowski 11,62 m. (A.Z.S.).

Wwyż: — 1) Draga 171 cm. (A.Z.S.), 2) 
Oumółka 166 cm. (A.Z.S.), 3) Gąssowski 161 
cm. (Rydzyna).

W dal: — 1) Gniot 6,50 m. (A.Z.S.), 2) 
Tęslorowskl 6,30 m. (A.Z.S.), Gąssowski 5,85 
m. (Ry).

Tyczka: — Klemczak 3,70 m. (A.Z.S.), -) 
Gąsowski 3,15 m. (Ry), Draga 3,15 m. (A. 
Z.S.).

SOKOLI ŁÓDZCY NA STARCIE
Na zawodach lekkoatletycznych Sokola łódź 

kiego, na których Witold Maciaszczyk ustalił 
nowv rekord okręgu łódzkiego w skoku wwyż 
_ 177 ctm _ Inne wyniki były następujące: 
100 mtr., dysk, oszczep: Maciaszczyk W. 12.2 
sek., 37.88 m.. 5.69 m., dysk i kula Lindner 
32.70 I 1125, tyczka Maciaszczyk K. 342 ctm-

W konkurencjach żeńskich Stańczykówna 
wygrała 60 mtr., skok wdał i dysk: 9,2 sek.. 
4.40 mtr. i 24.40 mtr., zaś Jarzębowska skok 
wwyż, oszczep i kulę: 127 ctm., 21.84 m. 1 
9.04 m. Wajsówna nie startowała.

45,82,Lokaiski. War. 
43,74 Żwirek War. 
43,55'Mlknit F.. Bvdg. 
42.65'Kalinowski Grud. 
41.58*“Leśkiewicz. Ost.

Neuendorf. Grudz. 39,40 Mikrut A.. Bvd;
39,49 Andes Grudz. 

Gierutto. War. 
Hoffman I. Poz. 
Musiałowicz. War. 48,22

13,68 Plawczyk War. 
13.59
13,54
13.47
13,39
13,01

Miller. War.
Zieliński. Grudz. 38.50 
Hoiiman I. Poz. 
Lokaiski. War.

38,39
38,34

ig.

Weglarczyk. Ch. 42,20 
Więckowski, Bvd. 38 92 
Kiełolkowski. Byd. 37.94 
Iiniela Ost.
Leśkiewicz. Ost. 
Żoładkowski. Byd. 
Zieliński. Grudz.
Siebert Grudz. 
Małecki. Poz.
Dembkowskf. Orz

34,40
34,40
33,54
32.39
24.12
22,48
22.39

NAGRODY SPORTOWE
Zegarki 
Papierośnice 
Stopery 

i t. d.
Ceny n;skie. Sportowcom rabat.

JAN ZEGRZE

Odpowiedzi redakcji
P. St. Str. (?). Umiejętności pięścia­

rzy poznańskich nie są przez nikogo 
kwestionowane; obowiązkiem obiek­
tywnych sprawozdawców było warto­
ści te podkreślić. Do zupełnie innej ka­
tegorii zagadnień należą omyłki sę­
dziowskie. Łącząc te sprawy i pisząc 
„albo — albo" popełnia pan niedopu- 
czalne uproszczenie. Czy nie widział 
pan nigdy, jak sędziowie „nawalili“ 
walkę na korzyść doskonałego zawod­
nika?

P. Z. Zawada, Warszawa. 10,3 i 9,4.
P. ti. Stryj, Sosnowiec. Koniecznie 

listem express w sobotę w nocy. Tele­
fon niedzielny, jak dotąd.

P. Skwiercz., Brześć. W tabeli kl. A. 
brak miast, z których kluby pochodzą. 
Jaki powód dymisji OZPN?

ka, który otworzył tegoroczną listę 
nowych rekordzistów. Wiecej jed­
nak cieszy nas rezultat Gierutty, 
choć nie jest nowym rekordem. Gie- 
rutto pewnie przekroczył 15 mtr. w 
pchnięciu kulą, a są wszelkie znaki 
na ziemi i na niebie, że to jeszcze 
nie ostatnie słowo utalentowanego 
miotacza.

Pocieszający jest również szybki 
powrót do formy Lokajskiego (osz­
czep) i Tęsiorowskiego, natomiast 
niewesoło przedstawia się sprawa 
ze Sznajdrem, jedynym lekkoatletą 
— kandydatem olimpijskim ze ślą­
ska. Rekordzista tyczki, po którym 
tak wiele sobie obiecujemy, podo­
bno tylko z wielkim trudem osiąg­
nął wysokość 3,70, wykazując po­
ważne zaniedbanie w swych przy­
gotowaniach.

Niezbyt pomyślnie wypadł także 
pierwszy start Noji na bieżni. Po

niezwykle 
nych bez 
zwycięstwach na 1 
bezkonkurencyjnego 
sowca, mogliśmy się nawet i w krót­
kim stosunkowo biegu 1500 metrów 
spodziewać wyniku lepszego, jak 
4:11,7. To jest najlepszy dowód, że 
Noji musi poważnie popracować 
nad szybkością, bo jej brak odczuje 
nawet i w biegu na 10 kim.

Jeden z prowincjonalnych meteo­
rów stumetrówki zabłysnął znowu 
11-stu sekundami w Krzemieńcu. 
Bardzo słabiutkie rezultaty w in­
nych konkurencjach , zmuszają nas 
jednak do powstrzymania się z za­
notowaniem tego wyniku.

Nakoniec zwrócić jeszcze musimy 
uwagę na bardzo szybką poprawę 
na liście skoczków wdał. W niedłu­
gim czasie sypną się tutaj siedmio­
metrowe wyniki z całą pewnością.

Wspaniały sukces rowerów

łatwych i to odniesio- 
najmniejszego wysiłku 

bieżni naszego 
> długodystan-

Podobnie, jak i w zeszłym 
dniu, nie wyciągamy jeszcze 
nych wniosków z obecnego

tygo- 
żad- 

stanu

tabeli i z jej kompromitującego w 
wielu miejscach poziomu. Jest na to 
jeszcze zawcześnie.

fcucznik-Extra
w Olimpijskim 
dookoła Śląska

Wsz y s cy

wyścigu eliminacyjnym 
dnia 10 maja 1936 r.
I- szy Napierała
II- gi Wasilewski 
iii-ci Michalak
IX- ty Starzyński
X- ty Zalewski Korsak W.T.C

Fort Bema
>1

I* **

» 9*

na rowerach

p w

Lwów, 12 maja 1936.

We Lwowie bawi cd tygodnia Petkiewicz. 

Kilkudniowy jego pobyt mlat przedewszystkiem 
ns celu przeprowadzenie ostrego treningu 

z Gancarzem i Kucharskim, a pozatem w mia 

ro możności z grupa bardziej zaawansowa­

nych lekkoatletów okręgu.

„Dzień roboczy“ — Petklewicza jest bardzo 

pracowity. W mntllwie najwcaeśniejszych go­
dzinach rannych, Pctkicwicz wybiera się z 

Gancarzem na trudny, pełny wyboi, dosyć 

pagórkowaty teren gościńca stryjsklego. 
Gancarz biegnie rozmaicie, raz 35 kim., raz 

peln» godzuię. Rotkiewicz towarzyszy Gan­

carzowi na rowerze, udzielając mu po drodze 

swych cennych wskazówek.

GANCARZ ZASŁUŻYŁ NA BERLIN

Zdaniom Rotkiewicza — Gancarz jest w for 

mie. Kondycje ma doskonalą, ambicje jeszcze 

większą, nieco gorzej jest już z szybkością, 

a czasem . ^awodzi 1 samopoczucie. Obecna 

forma Gancarza jest jednak bczporównanla 

lepsza, niż w roku ubiegłym.

Decydujące znaczenie będzie miała dla nie­

go niedzielna eliminacja w Warszawie na 35 
| km. Pctkicwicz spodziewa się, że Oancarz | 

przebiegnie ten dystans w czasie około 2:12 

. do 2:14. Czas tr.kl daje już pewną gwarancję 
| osiągnięcia w maratonie wyn ka w granicach 

2:40.

Gancarz bardzo Uczy na niedzielę. Zdaje 

sobie doskonale sprawę, te zadecyduje ona 
o Bprlinie. W ostatniej chwili Pctkicwicz po 

porozumieniu się z PZLA, postanowił przesu­

nąć godzinę startu z 9 rano na 17-tą.
Gancarz wyjeżdża do Warszawy w czwar­

tek. Na piątek przewidziany jest jeszcze je­

den trening, następnie dzień odpoczynku, a w 

niedzielę eliminacja.

1

Zawodnicy przebyli trasę w rekordowym 

.czasie bez najmniejszego defektu.

RX3

trenu-

odpo- 

ciągle

Kucharski i Gancarz
Żale i nadzieje lwowskich olimpijczyków

. KUCHARSKIEGO PRZENIEŚĆ DO WARSZAWY 

Podczas gdy Gancarz cale popołudnia spę­

dza na dobrze zasłużonym odpoczynku, Pct- 

kiewicz wypełnia pozostałą część dnia, 

jąc z Kucharskim.

Polega to przeważnie na szlifowaniu 

wlednlej szybkości, której Jak narazić 

; mu jeszcze brak.

I Kucharski nieco za późno rozstał się z prze- 

| łojami, a trzy tygodniowy trening na bieżni 

’ okazał się za mało wystarczający. Dobra kon- 

1 dycja Kucharskiego I nienajgorsze czasy w 

sprintach dają jednak pewną gwarancje o- 

i sięgnięcia z końcem maja przez Kucharskie- 

gc pełnej formy, umożliwiającej przebiegnię­

cie 800 m. w czasie 1:52 czy 1:53.

Do Berlina pozostają jeszcze czerwiec 1 li­

piec. Kucharskiemu — jak twierdzi Petkle- 

. wicz — trzeba zapewnić w tym czasie mo- 
| żliwie najlepsze warunki treningu. Po pierw­

sze należałoby więc uzyskać dlań dłuższy ur­

lop, gdyż obecne zajęcie Kucharskiego jest 

zbyt uciążliwe i nic pozostaje bez wpływu na 
jego formę. Po drugie, należy stworzyi Ku­

charskiemu spokojne, wyposażone w odpo­

wiednie środki — warunki treningowe. Naj­

bardziej odpowlednlem miejscem do tego jest 
CIWF. Kucharski wyraził jttź zasadniczo swą 

; zgodę na przeniesienie do Warszawy. Osta­

teczny glos ma teraz tylko PZLA I Poi. Kom. 

Olimp.
| Dwumiesięczny odpoczynek, przeplatany tre 

i ningami I nlellczneml zresztą startami, muszą 

, doprowadzić Kucharskiego do pełnej formy, z 
’ którą mógłby wyruszyć na podbój Berlina.

ÇIATtfl do siatkówki od zł. 2.75, 
v IH I fl 1 tennisowe od zl. 12, piłki 
od 3.50. ..Linka“, Marszałkowska 135.

ZABALA BEZKONKURENCYJNY
WITTENBERG, 10. 5. - Tel. wl. - 

Zabala wyigral tu bieg 10 kim. bez tru 
du w 31:02,4. ustanawiając nowy re­
kord Argentyny. 3000 mtr. wygrał Raff' taniej. Pierwsza Warszawska Wy- 
w 8:34,2, rekord Niemiec; na 1000 mtr. twórnia ..Linka“. Marszałkowska 135. 
rwał Stadler doskonały czas 2:28,2. 
Oszczepem rzuci Weimann 64,24.

"i * p I C i całkowity sprzęt żeglar- 
ŁM U L Ł ski. namioty poleca naj-

Warszawa Nowy Świat 30.; WZOROWA KUCHNIA JARSKA Tel. 9 54-48. Obiady I kolacje. Ceny niskie
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POWIEŚĆ

Scarpulattl, słynny kiedyś menażer 
bokserski, znajduje w budzie cyrkowej 
młodego siłacza o fenomenalnej budo­
wie. Widząc, że ma przed sobą ma­
teriał na mistrza świata, wiąże chłopa­
ka kontraktem i wspólnie z finansistą 
Tollerem podejmuje prace nad „wy­
chowaniem" Flasha dla swoich celów. 
Stronę reklamową imprezy obejmuje 
specjalista Blount, a trenerem iest ex- 
mistrz wagi muszej Shadow Samuels. 
Po paru miesiącach przygotowań Flash 
wkracza na ring, nokautuje szereg pod 
stawionych rywali i staje sie ulubień­
cem widowni.

— Na jarmarku ulicznym — zwierza! sie Flash 
Samuelsowi — czułem sie. jak zwierzę. Miałem 
wrażenie, że któryś z widzów chce rzucić mi orze­
szek. jak małpie. Tu jest inaczej. Publiczność pła­
ci, żeby ujrzeć dwóch ludzi: mnie i tego, z którym 
walczę. Ody zwyciężam, czuję radość! Jak się czło­
wiek czuje, gdy jest pokonany, Shadow? Wiem, że 
mnie to nie minie, lecz ty już doświadczyłeś...

— To zależy od kasy — odrzekl Shadow zupeł- 
ne szczerze. Z czasem człowiek przekonywuie się. 
że walczy o nic innego, jak tylko o pieniądze. Do­
szła do tego, że mogłem znieść każdą porażkę —

o ile wiedziałem, że po walce czeka na mnie tro­
chę forsy.

— To dziwne — rzeki Flash w zamyśleniu.
— Po kilkudziesięciu walkach człowiek przesta­

je się dziwić.
— Możliwe.
— Napewno, Flash. ja wiem!

—Scarp powiedział — rzeki Flash powoli — że 
kiedyś zrobię majątek w ciągu jednego wieczora! 
Czy ty w to wierzysz, Shadow? .

Shadow starał się uniknąć jego wzreku.
— Oczywiście.... Oczywiście — wierzę. Kiedyś 

nadejdzie dzień, że ściągniesz milion dolarów do 
ka£ chłopcze.

Shadow mówił powoli, jakby dobierając słowa, 
lecz to uszło uwagi Flasha.

— Oh, boy! — W głosie Flasha dźwięczała nuta 
ekstazy. — Gdyby tak się stało naprawdę... Chciał­
bym mieć pieniądze, Shadow. Dużo pieniędzy! Nie 
jestem egoistą i nie boję się pracy, ale chciałbym 
posiadać tyle rzeczy. Samochody, motorówkę, mo­
że jacht. Chciałbym też mieć dom, żonę.- dzieci.

— O żonę możesz myśleć dopiero wtedy, gdy 
zdobędziesz pieniądze i rozgłos. Wtedy człowiek 
może pozwolić sobie na żeniaczkę, nigdy przedtem. 
Zwykle kończy się tern, że żona zgarnia pieniądze 
a człowiek pozostaje ze sławą.

— Widzę, że ty znasz się na kobietach!
— Tak. Jestem poniekąd ekspertem w tej dzie­

dzinie. Nikt nie zna ich lepiej ode mnie. Miałem 
pięć żon i z każdą musiałem walczyć, jak diabeł. 
Od nikogo nie dowiem się już nic nowego o ko­
bietach.

— Słuchaj, Shadow, wytłumacz mi jedną rzecz. 
Jesteśmy zadłużeni — to prawda. Scarp wytłuma­
czył mi wszystko. Reklama i inne rzeczy: to kosz­
tuje tysiące. Lecz zarabiamy przecież, i to dużol

— To nie mój dział, Flash. Ty i Scarp omawia- 
cie te rzeczy.

— Tak, lecz słuchaj, Shadow. Ściągamy przecież

tłumy. Z ostatniej walk! wpływy wynosiły osiem 
tysięcy dolarów. Na nas przypadła cztery tysiące 
pięćset. To znaczy, że powinienem dostać połowę 
tego. Ne dostałem jednak nic. Scarp daje mi set­
kę od czasu do czasu i reguluje zobowiązania. Są­
dzę. że książki pownny być lepiej prowadzone.

Shadow wzruszył ramicnami i odwróci, głowę.
— Ja nie narzekam. Wiem, że Scarp jest bardzo 

zapracowany. Wiem też o wszystkeh wydatkach. 
Lecz to byłoby przecież okropne, gdyby zaawanso­
wali -się zadaleko i stracili wszystko, dlatego tylko, 
że zawiodłem ich oczekiwania.

— Nie bój się, nie zawedziesz nikogo! Jesteś do­
brym bokserem. Mając Tollera za sobą, dojdziesz 
do spotkania, które ściągnie menaicę do kasy. Lecz 
to są twoje sprawy. Ja uczę cię walczyć — nic 
więcćj!

— Jestem im bardzo wdzięczny za wszystko, 
boję się tylko, żeby n e zawiedli się na mnie.

— Nie myśl o tych rzeczach, chłopcze. Uważaj 
lepiej na prawy cie« i pamiętaj o un kach. .To cię 
powinno naprawdę obchodzić i nic poza tern. Gdy 
wybijesz się, wtedy pomyślisz o pieniądzach.

— Zrobię wszystko, co będę mógł. Codi mówił 
że trzeba będzie zmienić mejscowość; nie może już 
znaleźć dla tr.nk, przeciwników. To znaczy takich 
na których wy się zgadzacie. Sadzę, że musimy te­
raz wyszukiwać lepszych pięściarzy, znane nazwi­
ska. Trzeba przecież przekonać się, czy dam im 
radę.

— Nie zawracaj sobie głowy. Ja wiem, komu 
dasz radę, a komu nie. Będę dobierał ich dla ciebie.

— Czyż nie jestem już dobrym pięściarzem. 
Shadow?

— Znam dwudziestu bokserów, którzy zbiliby cię 
na kwaśne jabłko — odrzek, Shadow. Ale za kilka 
miesięcy to się zmieni. Musisz pamiętać jedno: pię­
ściarz. z którym walczysz, ma napewno gorszego 1 
menażera, niż ty. Gdyby było inaczej, wówczas aisl

' walczyłby z tobą. To jest jasne i chyba masz dość 
oleju w głowie, żeby to zrozumieć.

— Tak, ja to rozumiem. Ale przecież ja nie chcia- 
łem powiedzieć, że jestem już gotów do walki 
z szampjonem.

— Staraj sie utrzymać w dobrej formie. Gdy 
, stajesz do’ walki, dawaj z s ebie wszystko. To są 
i twoje zadania. Resztę pozostaw ludziom, którzy się 
' znają na rzeczy. Wierz mi, chłopcze, że niedługo 
trafisz na twardych ptaszków!

Tak się skończyła ta rozmowa. Nie wyjaśniła ona 
wiele i umysł Flasha roił sę od pytań. Przypomina, 
człowieka, posuwającego się poemacku.

Występy na jarmarku zetknęły go ze światem 
I i jednocześnie, rzecz dziwna, odgrodziły od niego. 
Wonder Hamilton, małomiasteczkowy aranżer im­
prez widowiskowych, człowiek prosty, chełpliwy, 
był właścicielem przedsiębiorstwa. Tranzakcje je­
go z najsilniejszym człowiekiem świata należały do 

■ rzędu najprostszych. Płacił mu gwarancję tygodnio­
wą, a później dzieli, se do połowy wpływami z bi­
letów, sprzedanych przed nam otem Flasha.

Życie, jakie Flash prowadził na jarmarku, było 
wieczną wędrówką. Ludzie, którzy przesuwali s;e 
przed jego oczyma, nosili w gwarze jarmarcznej 
mtano „wieśniaków“. Uważano ich za naiwnych. 
Właściwie — za głupich. A skalą porównawczą byli 
oczywiście ludzie produkujący się na jarmarku.

C; tworzyli swój własny, odrębny świat. Podró­
żując stale, nie pozostając nigdy długo na jednem 
miejscu, nie mogli oni nawiązać bPższego kontaktu 
z otoczeniem i pozostawieni samym sobie, żyli w 
ograniczcfiem kółku. Horyzont myślowy Flasha był 
więc bardzo wąski. Flash widział barwy, różnorod­
ny świat, lecz nie zna, go wcale. Podróżował wie­
le. lecz n'e nauczy, się niczego. Mia, za sobą ty­
siące przebytych mil i setki zwiedzonych miast i nic 
poza tern.

(c. d. n.)
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Chrostowski - drugi pływak Ameryki
Wizyta u wzorowego studenta i sportowca

New York, w maju
Siedzieliśmy w restauracji uniwer­

sytetu Columbia w New Yorku. Na­
przeciwko mnie Ed. Kennedy, trener 
pływacki uniwersytetu, jeden z naj­
lepszych trenerów Ameryki. Przy­
szedłem, aby z nim porozmawiać o 
pewnym pływaku Polaku, Macieju 
Chrostowskim.

Zarzucicie mi, że nie rozmawia­
łem wprost z Chrostowskim? O- 
wszem, rozmawiałem. Ale wywia­
dy nie zawsze są udane. Bokserzy 
i tenisiści wiedzą, że potrzeba im 
trochę reklamy w dziennikach. Mio­

SZERM1ERZE M. A. C. 
PRZYBYWAJĄ DO POLSKI. 

Budapeszt, w maju.
Złożyło sie dobrze. Wizytujemy we 

gierska centrale sportowa nrzy Al- 
kotmany ucca właśnie w dniu, w któ 
rym gdy szermierzy M. A. C. przeorj 
Wadzaia w sklepieniu pięknego pała­
cu swój tygodniowy trening-

Przychodzimy wcześnie zastajemy 
wiec tylko nieliczna grupkę z dr. Ro- 
navem i Tordayem na czele.

Cieszą sie z wyjazdu do Warszawy! 
Oczekują tylko na bliższe dane i pro­
szą za naszem pośrednictwem Polski 
Związek Szermierczy, by wziął nod 
«wagę, że najróżniej 7 czerwca wie-, 
czorem rausza być zoowrotem w Bu­
dapeszcie. Eksoeyaia M. A. C. skła­
dać sie bedzie z następujących szer­
mierzy: dr. Torday (kierownik), dr. 
Ronay. dr. Szilassy. Nagv, Gończy i 
dr. Szmolar- Reprezentują oni wszyscy 
t. zw. klasę mistrzowska, maja za 
sobą dobra szkole i dobre doświadczę 
nia. oparte na wielkiej tradycji szer­
mierczej M. A. C.

Węgrzy, którzy przyjada 31 wie­
czorem, chcieliby chetnie odwiedzić 
jeszcze inne miasta Pilski, szczegól­
nie interesuje ich Kraków.

dzi pływacy, którzy dopiero co u- 
kończyli szkołę jeszcze t*“ 
wiedzą.

„Ale to przyjemny chłopak — 
powiedziałem do Kennedyego, gdy 
zajadaliśmy zupę—Miły i świeży“.

.Nieprawda? Szalenie miły chło­
pak. Zawsze w dobrym humorze, 
zawsze gotów do kawałów. Matt... 
_  Kennedy wyjaśnia — nazywa­
my go zawsze Matt, jest ulubień­
cem całego Uniwersytetu. Wie pan, 
usiłujemy uczyć naszych wycho­
wanków dżentelmenerji w walce. 
Trzeba umieć przegrywać, trzeba 
umieć powinszować zwycięstwa 
swemu przeciwnikowi... _ trzeba 
umieć uśmiechać się. Rozumie pan, 
to ważniejsze od bicia rekordów...“

♦
Kennedy podniósł głowę z nad 

talerza z rybą: „Wie pan, że cały 
ten chłopak ma zaledwie 19 lat,? 
Nie tego pan nie wiedział. Nieda­
wno skończył szkołę. Nie wygląda 
na to, 94 kg i 190 cm wzrostu w 19 
roku życia!... Co to chciałem po­
wiedzieć. Tak przyjechał do nas z 
Providence z tamtejszej szkoły śre­
dniej Higgins, też stamtąd pocho­
dzi. Mają tam znakomitego trenera. 
Dostarcza nam gotowych mi­
strzów.

„Sportowiec comme ił faut? Nie 
interesuje się niczem innem?“

„Skąd znowu. Bardzo pracowity 
student, chce zostać adwokatem. 
Da sobie radę w życiu, tak mówią 
jego profesorowie.“ Kennedy odkła­
da widelec: Wolę ten gatunek stu­
dentów.“

„Którzy nie myślą tylko o spor­
cie...?“

„Tak... Przecież trzeba iść przez

życie na obu nogach. Kto interesu, 
tego nie je się tylko sportem, ten nie może 

(być inteligentny. A kto nie jest in­
teligentny, t- 
sporcie. Dziś 
epoka samych

ter nie zrobi wiele w 
już niewiele. Minęła 
mięśni..."
♦

do Chrostowskie-„Powróćmy
go...“

„Tak, Matt 
roku w Tokio 
Na treningu miał niedawno 57,8, na 
20 — 2:15,2, na 50 — 26,2. Jeszcze 
przed rokiem pływał setkę w 60,2. 
Poczekajmy. Będzie jeszcze szyb­
szy.
’ „Czy może pobić Ficka?'

„Chyba nie. Miał pecha, że wła­
śnie teraz wypłynął Flek. Taki Fick 
rodzi się raz na dziesięć lat, może 
nąwet rzadziej. Matt pozostanie 
chyba zawsze „drugim“, naturalnie 
jeśli nie nastąpi nic nieoczekiwane-

się wyrabia. W ub. 
miał na setkę 59,2.

I go. Ale to przecież nie jest trage- 
dją, a o drugie miejsce powinien 
być spokojny. Dramat polega na 
tern, że w Ameryce jest za wiele 
dobrych pływaków. Trzeba mieć 
szczęście, żeby się wybić tak jak 
Matt. Jak się panu zdaje, ile talen­
tów się marnuje poprostu dlatego, 
że nikt ich nie zauważy w wielkiej 
masie.“

„Przecież jest tylu trenerów w 
Ameryce...“

„Tak. Ale czasami tracimy zapał. 
Niech pan pomyśli: trenuje się chło 
paka, pompuje się w niego wszyst­
ko, ambicję, wiedzę, formę. A po­
tem, po 4 latach, poświęca się on 
pracy zarobkowej i... trzeba zaczy­
nać od nowa... Powinien pan kie­
dyś napisać coś o tragedji trene­
rów...“

Podano nam kawę.
Curt Riess Steinam.

I

MACIEJ CH ROSTOWSKI 
zamerykanizowany Polak, o którym piszę obok nasz korespon 

dent z N. Jorku.

Berlin krzuwdri noszuch pływaków
Drugi dzień meczu akademickiego

Berlin, 12m aja

Wraz z przeniesieniem akademickiego me­
czu pływackiego ze Stadjonu Pocztowego do 

Stadtbad Mltte, ulotniła się połowa pięknej 

atmosfery sportowej, cechującej do tego mo­
mentu tę interesującą Imprezę. Czyż można 

aię dziwić, skoro wejście do pięknej hali u- 

petrzone Jest plugastwem, godzącem w praw­

dziwie sportowego ducha.
Jeśli po konkurencji zakończonej zwycię­

stwem barw niemieckich, kilkuset berllńczy- 
ków gwlżdże i wyje przeraźliwie „Schie-

bung" nic dobrego dziać się nie może. Ody 

przystępowano do tej fatalnej sztafety — 
stan meczu byt 64. Ponieważ pozostały do 

rozegrania tylko dwa punkty (sztafeta 6x50 

st. dow. I waterpolo), drużyna, która wygry­
wała pierwszą, nie mogła już przegrać me­
czu. Sztafetę 6x50 wygrał AZS o dłoń, dzięki 

pięknemu wysiłkowi swych craullstów z Kar­

pińskim na czele. Tylko drobna część fachów 

ców była zdania, że Wille dotknął mety jed­

nocześnie z dołu. W najgorszym więc wy­
padku przyjąć było można, że oba zespoły

skończyły wyścig jednocześnie. Jakież więc 

było zdziwienie, gdy sędziowie obwieścili po 

długich 

cięstwo

(i wyrażaie gorących naradach) zwy- 

Uniwersytetu berlińskiego.

oficjałów niemieckich samorzutnie

nie I na p.ęćdzlesięciometrowym forze popra­

wił rekord 

wdzięcznym
400 metrów

Polski Jastrzębskiego na nie- 

w stylu grzbietowym dystansie 

o 34,4 sek.tl

Tydzień Davis Cu pu

Część 
tłumaczyła się z tej decyzji dość dziwacz­

nie. Oto argumenty arbitrów: „przy jednej 

ze zmian sztafeta polska zawiniła falstart. Ze 

względu na przyjacielski charakter zawodów 

zrezygnowano z dyskwalifikacji, ale gdy wy­

ścig dat trudną do rozstrzygnięcia sytuację 

finiszową, przypomniano sobie (wybaczone i 
teoretycznie zapomniane Już przewinienie) I 

— zwycięstwo przyznano zespołowi niemiec­

kiemu.

niedawno zabrał sic do zaprawy 
I szybko dochodzi do wysokiej

O meczów
Druga runda puharu Davisa zaczęta się 

już, a zostanie zakończona 17 maja. Potem 

gracze pojadą na dwa tygodnie na mistrzo­

stwa Francji, rozegrają trzecią I czwartą run­
dę i pojadą do Wimbledonu, poczem odbę- 

<lzle się (w odstępach tygodniowych) finał 

«(trety europejskiej, międzystrefowej (z Ame­

ryką lub Australją, zależnie od wyniku me­

czu z końca maja) i „Challenge round" z 

Anglią.

Wyniki dwu meczów drugiej rundy są już 

xflanv. Francja pobita Holandję w Scheyenin- 

gen? W stosunku 4:1. Argentyna — Grecja w 

Atenach też 4:1.

Scheyeningcn nie byłoby niespodzianką — 

taki wynik typowali I Francuzi I Holendrzy 
— gdyby jedyny punkt dla Holendrów nie 

zdobył Tlmmer bijąc Bouasusa. Ten sam Tlm- 

mer — pierwsza rakieta Holandji — przegul 

potem gładko z Destremeau, który z trudem 
tylko pokonał Hughana. Ten sam Boussus bez 
wielkiego wysiłku wygrał z Hughanem. Do­

prawdy, równanie tego meczu jest jednym 

z większych ciosów 

papierowej I

dla zwolenników formy

nletrudno wyjaśnić. Kor- 

były w sobotę wilgotne
A jednak jest to 

ty w Scheveningen 
i wolne; było też bardzo zimno. — Boussus 
tego nie lubi. Tlmmer zato byt w wyjątkowej 

zupełnie formie; przechodziły mu niemal wszy 
stlde pierwsze serylsy. Jego uderzenia z głębi 

placu, zlekka przycięte, nie miały może świet 

nej długości, ale byty dokładne I odbijały 

się bardzo wysoko. Boussus próbował wszy­
stkiego — zwalniał I przyśpieszał grę, cho­

dził do siatki — nic mu się nie udawało. 

Gdyby byt wygrał choć parę pojedynków, 

przebieg byłby Inny. A tak upadł zupełnie na 
duchu i przegrał 3:6, 3:6, 14. Inaczej już 
było w poniedziałek: przeciwko Tlmmcrowi 

stanął Destremeau, któremu miano bardzo za 
złe jego mecz z Hughanem. Rzucił on też 

na szalę te walory, których zabrakło mu w 
sobotę w drugim 1 czwartym secie z Holen­

drem — bojowość. Gdy nadto wszedł w u- 
derzenie — los Tknmera był przesądzony I 

wynik brzmią! 0:6, 6:1, 6:3, 6:2.

sety ciężko 

przyclętemi.
Boussus natomiast przez dwa 

walczy! z Hughanem ! z jego 
„nieprawldloweml“ pultami. Stan meczu byt 

wówczas 2:1 dla Francji I Hughan wychodził 

ze skóry — nie uważał żadnej pitki za «tra­
coną — aby wyrównać I umożliwić zwycię­

stwo Holandji (mecz Tlmmer — Destremeau 

nie byt jeszcze rozegrany, a stuprocentowym 

faworytem byt jednak Tlmmer). W dwu os­
tatnich setach klasa zwyciężyła jednak tatwo 

I Boussus wygrał 34, 104, 6:2, 6:0.
W dublu Borotra • Bernard pokonali Ttm- 

mera i Karstena 6:1, 6:3, 6:0, 6:2, przyezem
Tlmmer dźwigał ciężar całego meczu na > 44, 0:6, 14 i z Zappą 34, 14, 7:5, 1:6.

słabo, korzy- 

śwletnie.

rezultat 

Hughan

Dla 

so- 
64,

cie-
Nle

swych barkach, a Borotra grat 

stając z tego, że Bernard grat 

uzupełnienia wyniku podajemy 

botnlego meczu Detremeau — 

34, 6J, 44, 4:1.
W Atenach mecz Argentyna — Grecja 

szył się nlewlelklem zainteresowaniem, 
było też się na co patrzeć. Argentyńczycy, 
stojący poniżej poziomu średniej klasy anglel 

sklej, tylko pierwszego dnia spotkali się z 

oporem, gdy najlepszy Grek pobił słabszego 
z gości Zappę 6:4, 64, 6:4. Potem poszło już 

gładko: Nicolaides przegra! z dcl Castollo

Zmartwienia Czechów
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

Praga, 8 maja.

Sytuacja tenisu czeskiego przed meczem z 
Jugostawją nie jest do pozazdroszczenia. Ko- 

derich Menzel, pomimo obietnicy że jesteze 
w tym roku bronić będzie barw Czechosło­

wacji w puharze Davlsa, wyjechał już do 

Hollywood, gdzie dostał zajęcie. Niedotrzy­

manie przyrzeczeni« motywował słabą formą 

w ostatnich mistrzostwach.

W chwilę potem drugi, równie ciężki cios 

spadł na tutejszy tenis. Heeht przeniósł się 

do Budapesztu, gdzie grać będzie w U. T. u 

Otrzymał on doskonalą posadę w firmie 

Tungsram i. Jak piszę Nemzeti Sport, stara 

się o obywatelstwo węgierskie. Coprawda 

Hecht nie może brać udziału w puharze Da- 

vlsa w barwach węgierskich, a nawet chce 

w tym roku jeszcze grać dla Czechosłowacji. 

Czy jednak czeski związek tenisowy skorzy­

sta z usług gracza, opuszczającego szeregi — 

to Inna sprawa.

Groźna kiedyż drużyna czeskosłowacka zo­

stała nagle zredukowana do Slby, Mateczka 

I MarsaUta. Nawet doskonale zapowiadają­

cy sl« w ubiegłych latach Caska «powodu 

egzaminów nie może brać udziału w zawo-

TELEGRAMY MIEDZY PIĘTRAMI.

Również futbol praski ma poważne zmar­

twienia. Watka „Asocjacja" „Stredoccska 

żupa" zaostrza się. Coprawda kluby ligowe 

I dywizyjne opuściły „żupę" i zgłosiły ak­

ces do „Asocjacji", ale ogromna większość 

klubów amatorskich (ponad 300) narazle się 

nls wypowiedziała I należy przypuszczać, że 

nie usłucha polecenia „Asocjacji", która nl- ( 

gdy się o nie nie troszczyła.
Zabawnie wygląda rozmowa między woju- 

jącemi stronami. Chociaż mieszkają w je­

dnym domu i zaledwie jedno piętro dzieli Je 

od siebie -j rozmawiają ze sobą... telegra­

ficznie.

BROWAR KONTROLEREM SPARTY.

Po wybudowaniu nowej trybuny znalazła 

się Sparta w clężklem położeniu flnansowem. 

Trybuna kosztowała 2 mlljony Kcz., przerób­
ka boiska i miejsc stojących 1 mlljon. Na po 

krycie tej olbrzymiej sumy otrzymała Sparta 

jako wynagrodzenie za spaloną trybunę 

Kcz. 700.000, z funduszu na budowę 250.000 

Kcz. I, w ubiegłym roku, z puharu środkowo­
europejskiego 300.000, a po podpisaniu umo­

wy, że Sparta przez 12 lat będzie brać piwo 

z tego browaru, pożyczy dalsze 300.000 Kcz. 

W obawie Jednak o pożyczone pieniądze bro 

war chce mleć kontrolę nad gospodarką klu­

bu I dlatego wydelegował radcę z minister­

stwa rolnictwa do nadzoru administracji.
Tak więc Sparta znajduje się już pod pew­

nego rodzaju gospodarczą kuratelą browaru, 

a kto pokryje resztę długu (1.150.000 Kcz.) — 

nie wiadomo. Mast.

Chętnie 

sportowo 
lińskiego

przy tej okazji podkreślamy, że 

nastawieni kierownicy zespołu 

wstydzili się za sędziów.

ber-

po- 
w 

do tego clęż- 

klasyczna po- 

crawllstów o- 
przybrala ona

techniczno - sportowa dala w

Sta li os przegrał z del Castillo 24, 4:6, 24, 

a Stalios, Nicolaides z Zappą, det Castillo 

6:4, 1:6, 2:6, 4:6.
Pozostałe sześć meczów drugiej rundy od­

będzie się w tym tygodniu. W Oslo gra od 

13—15 maja Norwegia z Belgią: Bjurstedt, 

Haanes, Hagen i Jensen spotkają się z La­
croix, de Bormanem, van der Eyde I Geel- 

handem. Nie uważamy Belgjl za potęgę, ale 

powinna ona wygrać łatwo. Norwegja jest 

groźna, jak cala Skandynawja, raczej na kor­
tach krytych. Belgja spotka się ze zwycięzcą wysoka forma Karpińskiego potwierdza się. 

meczu AustrJa — Polska w Wiedniu. |
Po pierwszym dniu wynik brzmi 1:1. La­

croix (Belgja) pokonał Haanesa (Norw.) 44, , 

6:3, 6:2, a Jensen (Norw.) wygrał z Geelhan 

dem (Belgja) 7:5, 44, 6:3, 64.

W Zagrzebiu gra Jugostawja z Czechosło­

wacją. Jugosłowianie są w łormle doskona­
łej; z Puncecem I Palladą w singlach I Pal­

ladą, Kukuljevicem w dublu mają za prze­
ciwnika osłabioną brakiem Menzla Czecho­

słowację, w której barwach 
grać utalentowany Caska. W 

Hecht i Slba w singlach I 

lub Marsalck w dublu mogą

Byłoby to wielką sensacją, 
łaby się najbardziej Francja, 
ze zwycięzcą meczu zagrzcbsklego. Umożli­

wiłoby to jej dojście do finału, bo na dal­
szej drodze miałaby tylko Polskę lub Austrję.

Na dole tabeli rozgrywek, stuprocentowym 
faworytem są Niemcy; rozgromią one w 

Duesseldorfie Węgry, które wystąpią bez Szi- 

getiego z Oabrovitzem, Dallosem (dawniej 

Drjetomsky) w singlach i Ferenczym, Dallo­

sem w dublu. Pozatem 

gentyną, a w półfinale 
Szwajcarją lub Danją.

Nie silimy się nawet 
ciężcy meczu: Szwecja — Irlandja w Dublinie 

(Szwecja — Schroeder, Oestberg, Irlandja — 
Rogers), ani meczu Szwajcar ja — Danja w 
Montreux (Szwajcaria — Ellmcr, Fisher, Stei­
ner, Danja — Ulrich, Ploughman, Koerner).

W każdym razie nie będzie to przeciwnik 
groźny i Niemcy mają najgroźniejszego prze- I 

clwnika, Hlszpanję już za sobą.

Strona

niedzialek również skromniejsze owoce, 

znacznej mierze przyczynił się 

ki. 50-ciometrowy tor. Sztafeta 

szła na pewne stracenie, a że 

szczędzano do ich specjalności,

bardzo rezerwowe oblicze. Tymczasem za wio 

dla właśnie sztafeta 4x100 st. dow. Tu może 

najbardziej zadecydował charakter toru. Gum 

kowski i Makowski popłynęli około 1:10, Zu­

bowicz tylko 1:12, zato Karpiński znów 1:05. 

Zaanonsowana już wczoraj nieoczekiwanie

Tutejsi fachowcy przepowiadają mu obiecują­

cą przyszłość.

Karliczek 

olimpijskiej 
formy. Jego dzisiejszy czas jest na poziomie 

europejskim, choć zasłużony trener Karliczka, 
p Müller rokuje swemu pupilowi poprawienie 

rekordu o dalsze pół minuty. Teraz zabie­
rają się obaj do setki. Wytrzymałość jest, 

pozostaje osiągnięcie szybkości. P. Müller wie 

rzy w 1:14, Karliczek zapowiada uporanie się 

z minimum olimpijskicm (1:13). Przy jego że­

laznej wytrwałości wierzymy w tę n^ożliwość.

Bardzo słabo spisali się dziś waterpoliści. 

Popełniali tyle rażących btędów, że mimo 

skaz na sumieniu sędziego (niedzielny sę­

dzia, jako ,,u1traobjcktywny“ został odkomen­

derowany), zasłużyli na porażkę.

Wyniki: sztafeta 4x100 st. kl. 1) Uniwer­

sytet - Berlin (Fräsdorf, Waitzer, Walter, 

Brick) 5:39,3, 2) AZS - Warszawa (Bogutn, 

Kratochwila, Jastrzębski, Maszner) 5:53.4« 

Czas Bogutha 1:22,2. Sztafeta 4x100 st. dow.: 

1) Uniwersytet - Berlin (Fuhse, Gudmundsson, 

Wichmann, Wille) 4:33,6, 2) AZS - Warszawa 

(Gumkowski, Zubowicz, Makowski, 

ski) 4:38,2. 

wersytet - 

Wichmann, 

Warszawa
Gumkowski. Musiatowicz, Karpiński) 2:58,2(0 

Waterpolo: Uniwersytet (BerHn) — AZS (War 

szawa) 3:1 (2:0); 200 mtr. st» dow. 1) Wille 

2:26,8, 2) Bocheński 2:30,6; ;400 mtr. nawznak 
Karliczek 6:01,6, nowy rekord Polski (stary 

rekord 6:36). Międzyczasy Karliczka: 50 mtr. 

39,1, 100 mtr. — 1:25, 200 mtr. — 2:55,2, 300 

mtr. — 4:30.

Karplń- 

Sztafeta 6x50 st. dow.: 1) Uni 

Berlin (Walter, Fuhse, Grónlng, 

Mayer, Wille) 2:58,1, 2) AZS — 
(Maszner, Zubowicz, Makowski,

CZWARTA BRAMKA DLA WARTY
podła po biegu Szerfkego. Strzelił on lekko obok Madejskiego 

(Wisła), który wyskoczył naprzeciw.

TAKTYKA PRZEMILCZANIA
O wiedeńskim sukcesie Jędrzejow­

skiej nie podała dotychczas orasa tran 
cuska ani słówka. Jak należy to rozu­
mieć i czem tłumaczyć?

Ody nasza mistrzyni Dobiła w Bu- 
daoeszcie Jacobs. fotografia Amery­
kanki już nazarutrz ukazała sie na 
pierwszej stronie ..1‘Auto“ i dużo się 
pisało o sensacyjnem zwycięstwie Pol­
ki. Czyżby Paryż nie miał swych spra­
wozdawców sportowych w Wiedniu? i 
Czyżby nie zainteresował sie tym ra­
zem losami swed mistrzyni?

TOUR DE BELG1OUE
Wyścig dookoła Belgii, jeden z kła-I 

sycznych wyścigów wieloetapowych 
dla zawodowców rozgrywany po raz 
25 przy udziale samych Belgów, za­
kończy, się zwycięstwem weterana ko­
larstwa Decroix przed Vierinokxem, 
Bonduelem i Garnier.

4

świetnie bila się sztafeta 6x50 st. dow. u- 

; zyskując przeciętną poniżej 30 sekund na za- 
' wodnika. O jej epilogu pisaliśmy już na 

wstępie. Bocheńskiemu znów się nie powio­

dło. Po równej walce w terenie, stracił na 

finiszu około 5 metrów. Na najwyższą po- 

j chwałę zasłużył dziś Karttczek. Znów samot-

nie może też 
tych warunkach 

Hecht, Malecek 
nie wystarczyć, 

z której cleszy- 

spotykająca się

Niemcy grają z Ar­
ze Szwecja, Irland)«,

odgadywać ani zwy-

H. Gliner

BRAMKARZ BYŁ NA MIEJSCU.
Pierwszy trening olimpijskiej drużyny waterpolowej Niemiec, 

pod kierunkiem Hansa Nolte.

Akademiccy pływacy Berlina l Warszawy przed rozpoczęciem 
meczu.
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